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Medycyna 
Reforma rusza 

do przodu
Reforma medycyny nie jest pana­

ceum  na wszelkie zdrow otne i 
życiowe problemy. Trudności nie da 
się uniknąć, jesteśmy jednak na do­
brej drodze. Obowiązkowe ubezpie­
czen ie  zdrow ia, k tó re  stanow i 
podstaw ę nowego system u, nie 
pomnoży wcale środków finansowych 
przeznaczonych na służbę zdrowia, 
pozwottjnatomiast racjonalnie je  

|jąt’ ii)rurzystać. O tym właśnie była mo- 
wa na wczorajszej konferencji praso­
wej w Ministerstwie Zdrowia, w 
której, oprócz ministra Antanasa 
Vinkusa, sekretarza ministerstwa 
Leonasa Kaćinskasa, eksperta PHA- 
R E  na L itw ie  d r  G edim inasa 
Ćerniauskasa, uczestniczył również 
dr Gunter Danner— ekspert niemie- 

^ 2 j g o d  pewnegc czasu badający pro­
blemy ochrony zdrowia na Litwie.

Minister A. Vmkus, uzasadniając 
twierdzenie, że pieniądze wykorzysty­
wane są obecnie nieracjonalnie, jako 
przykład przytoczył rejonowe przy­
chodnie, gdzie częstokroć liczba perso­
nelu medycznego nieomal przewyższa 
liczbę pacjentów. Wprowadzając zmia- 
ny w systemie nie należy sądzić, że po­
ziom usług medycznych może pozostać 
na obecnym  poziom ie.7 Jak , na 

/przykład, powinien być traktowany nie- 
|  dawny wypadek, kiedy to w szpitalu św. 
■ ( b a  przez nieuwagę (!) pewnej pa­
cjentce dokonano przelewania 4 litrów 
I niewłaściwej grupy k im  W najbliższym 
czasie powinna być zatwierdzona usta- 

H  wa o prawach pagentów i odszkodowa- 
jF  niach za krzywdę wyrządzoną pacjen-

Sądząc ze słów dr Guntera Dan- 
Inera, Litwa obrała najbardziej odpo­
wiednią drogę przemian w dziedzinie 
medycyny.

(Dokończenie n a  str. 2)

"Maguńskie dożynki-96"

Kłosy,
pachnące
chlebem

Największe bogactwo 
chleb. Ale gdy płon jest 
już zebrany, można sobie 

pozwolić na zabawę. Nic więc dziw­
nego, że z dawien dawna większość 
wesel odbywała się przeważnie je- 
s ien ią  lub  zim ą, gdy ju ż  były 
zakończone wszystkie prace w polu. 
N ie stanow i w yjątku tradycja  
dożynkowa, która dziś nie jest jedy­
nie świętem plonu. Jest to swoisty 
p rzeg ląd  k u ltu ry  p o lsk ie j na 
Wileńszczyźnie.

Podobna impreza w ubiegłym

roku odbyła się w Powiewiórce. A w 
tym roku na propozycję prezesa-dy­
rektora Centrum Kultury Polskiej 
na Litwie Apolonii Skakowskicj wy­
brano Maguny w tymże rejonie. Nic

był to wybór przypadkowy. Jest to 
zaiście polski zakątek w tym rejonie. 
Nic dziwnego, że mieszkańcy innych 
wsi żartem mówią: "Jak wam się żyje 
tam w Polsce?". Życie jest jednakie, 
jak i wszędzie ludzie tu również 
b iedę k lepią. Ale dotychczas 
zachowała się tu i działa jedyna w 
rejonie wiejska szkoła podstawowa 
z polskim językiem wykładowym. 
Piękny gmach, budowany był z per­
spektywą, że z czasem szkoła ta 
przerośhie w średnią. Jednak, nie­
stety, w najbliższych latach liczba 
uczniów nie zwiększy się z braku 
nowych klas. Do szkoły, w której 
mogłoby się uczyć kilkaset dzieci, 
będzie uczęszczało nieco ponad pół 
setki. Ale zostawmy te problemy. A 
wróćmy do dożynek— do tego wiel­
kiego święta plonów.

(Dokończenie n a  str. 7)
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G dy z  n ich  dobrzy  politycy. 

J a n  SZTAUDYNGER

Własny kąt. Jak go zdobyć?

i

C z y  warto budować klitki?

Minister Aldona Baranauskienć 
jest temu stanowczo przeciwna. Na 
seminarium, zorganizowanym dla 

T>artił kobiet w Minister­
stwie Budownictwa i Urbanistyki, i 
dotyczącym problemów zaopatrze­
nia obywateli Litwy w mieszkania 
(patrz "Kurier" z dn. 31 sierpnia), 
padło wiele różnych propozycji. M. 
in. i taka, by budować maleńkie tanie 
domeczki dla najuboższych, bo ceny 
najmniejszego nawet mieszkania są 
nie do przetrawienia dla tych, co 
mają pobory300-600 Lt. O młodych 
w ogóle się nie mówi, a są przecież
ludzie, którzy zarabiająminimum, tj.
210 Lt (tak było do 1 września br.).

A więc co? — klitki na 10 m 
L (pokój i kuchenka)? Pani minister 

wyśmiała ten projekt: "Nie wystarczy 
m ie jsca  na ty le  cha łupek  — 
powiedziała. — To nie jest odpo­
wiedni rodzaj budownictwa dla Li­
twy".

Padły propozycje budowania 
domów dla osób wspieranych przez 
państwo nie poprzez udzielanie ul­
gowych kredytów, lecz w ogóle za

darmo. Inni radzili nie budowanie 
nowych domów dla najbiedniej­
szych, lecz rem ontow anie tych 
starych — korzyść byłaby pod­
wójna.

Jaki jest obecny stan 
funduszu mieszkaniowego?

W początku 1995 r. w republice 
było 1225,8 tys. mieszkań, (wraz z 
domkami prywatnymi). Ich powierz­
chnia użytkowa wyniosła 73270, 4 
tys. m2. Na 1000 mieszkańców 
przypadło 329 mieszkań. Na jedne­
go obywatela— 19,7 m . W Daniina 
tysiąc mieszkańców notuje są 473 
mieszkań, w Szwecji — 471.

230,8 tys. m2 powierzchni zali­
czana jest do kategorii awaryjnej. 
Około 70 proc. funduszu mieszka­
niowego — to domy blokowe, zbu­
dowane w latach 1960-1990. Miesz­
kania te m ają ponad stu le tn ią  
gwarancję, dlatego ich stan nie budzi 
specjalnego zaniepokojenia, ale... 
Nie są one wygodne: mąją maleńkie 
kuchenki, połączone łazienki z to­
aletami, przejściowe pokoje. Poza 
tym, domy te  nie są oszczędne, 
P o r a ją  masę energii cieplnej. Przy

wzroście cen na ogrzewanie — jest 
to katastrofalne.

Brakuje nam 100 tysięcy 
mieszkań 

Tyle osób stoi w kolejce. 87,725 
tys. pragnie zdobyć mieszkanie na 
warunkach normalnych, 10,736 — 
na warunkach ulgowych. A my 
jesteśmy w stanie budować zaledwie 
400-500 mieszkań rocznie.

Przed 5 laty notowano tendencję 
zmniejszania środków budżetowych 
na budownictwo mieszkaniowe, te­
raz stopniowo zaznacza się wzrost: w 
1993 r. ąsygnowano 7,8 proc. 
środków budżetowych, w 1994 — 
już 8,9 proc.

Właściwie, po sprywatyzowaniu 
w 1991 r. mieszkań, większość fun­
duszu  stanow i w łasność pry- 
watną,ale... pociągnęło to za sobą 
mnóstwo problemów: ludzie nie 
mają pieniędzy, a domy wymagają 
remontów. Nie określono konkret­
nie kto za jaką część domu odpowia­
da, kto ma remontować strych, a kto 
piwnice. Samorządy utraciły fun­
dusz mieszkaniowy, a domy gospo­
darzy.

Rosną koszty 
utrzymywania mieszkań 

Renowacja 1 m ścian kosztuje 
dziś 80 Lt, dachu — 28 Lt, okien — 
50 Lt, systemu grzewczego— 38 Lt, 
piwnic — 10 Lt i tp. W  sumie utrzy: 
manie 1 m2 mieszkania kosztuje 
mniej więcej 206 Lt, mieszkania o 
powierzchni 55 m2 —-11330 Lt.

Zużycie energii cieplnej w syste­
m ie gospodarczym  republiki 
kształtuje się mniej więcej tak: 21 
proc. zużywa gospodarka komunal­
na, 28 proc. — przemysł i budownic­
two, 2  proc. — rolnictwo, 0  proc. 
tra n sp o rt,  ! aż 49 proc. — 
mieszkańcy.
Rosną koszty budownictwa 

...i materiałów budowlanych. W 
1989 r. za średnie miesięczne pobory 
można było zbudować 1,11 m2 po­
wierzchni, w 1995 r. już tylko 0,51 
m2. Cena jednego m etra sięga 
ponad tysiąc litów.

Odmienna sytuacja panuje na­
tomiast na rynku nieruchomości. W 
wielu miejscowościach (poza Wil­
nem) cena mieszkania jest o  30-40 
proc. mniejsza od jego budownic­
twa. Szczególnie spadły ceny 3-4-po- 
kojowych mieszkań. Powodem jest 
zły system  finansowy, wzrost

kosztów utrzymania, brak rynku 
długoterminowych kredytów.

Staje się jasne, że ludzie o niskich 
uposażeniach mają mało szans na 
uzyskanie własnego kąta. Państwo 
opracowało więc system pomocy, ale 
jego możliwość} też są bardzo ogra­
niczone

Pomoc państwa 
Zgodnie z ustawą 1992 r., 

dążąc do zaspokojenia zapotrze­
bowania ludności na mieszkania, 
państwo zobowiązało się pomagać 
tym najbiedniejszym. Powstała 
grupa rodzin (II grupa) wspiera­
nych przez państwo. Stanowi ona 
około 10 proc. wszystkich potrze­
bujących dachu nad głową. Do tej 
grupy należą sieroty, rodziny wie­
lodzietne, inwalidzi, emeryci nie 
mający opiekunów i tp.

W 1995 roku przyjęto ustawę, 
która ustala, że wydatki na ogrzewa­
nie mieszkań i gorącą wodę nie 
mogą przewyższać 20 proc. do­
chodów rodziny. Jeżeli przewyższają 
— państwo pokrywa nadwyżki.

Z  funduszów państwa, sa­
morządów oraz ubezpieczeniowych
wypłaca się  około  dziesięciu różnego 

rodzaju  zasiłków.

(Dokończenie na str. 3)
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Wiadomości w kilku zdaniach
* Kanclerz Sejmu Neris Germanas zostanie mianowany doradcą pre­

zydenta Litwy ds. polityki zagranicznej. W poniedziałek w wywiadzie dla 
radia potwierdził to sam prezydent Algirdas Brazauskas.

* Wczoraj rano do portu w Kłajpedzie zawinął okręt Polskiej Marynar­
ki Wojennej —  korweta "Kaszub", Na brzegu powitali go szef sztabu 
Marynarki Litewskiej komandor lejtnant Vytautas Urbas, a także oficero­
wie sztabu, przedstawiciele społeczności.

* Przebywająca w Wilnie delegacja z Erfurtu z burmistrzem tego 
miasta Manfredem ROge spotkała się z przedstawicielami władz Wilna.

Merostwo Erfurtu udzieliło gwarancji na 27 tysięcy marek niemieckich, 
przeznaczonych na rekonstrukcję wileńskich sieci ciepłowniczych w ra­
mach programu PHARE.

* W poniedziałek w Wilnie otwarta została tradycyjna żydowska insty­
tucja oświatowa "Dom M enachem a". M ieści się ona w gmachu 
Białoruskiej Szkoły Średniej nr 68. "Dom Menachema” w Wilnie otwarty 
został po 56-Ietniej przerwie. Był zamknięty w pierwszych latach okupacji 
sowieckiej. Do tego czasu Wilno było znane w świecie jako tradycyjne 
żydowskie centrum oświatowe.
- * Według danych Głównej Komisji Wyborczej (GKW), niezależnymi 

kandydatami na posłów do Sejmu postanowiło zostać 28 obywateli Litwy.. 
Wszyscy oni wpłacili kaucję  w wysokości przeciętnych poborów  
miesięcznych (657 Lt) i obecnie zbierają podpisy w łych okręgach wybor­
czych, w któiych chcą zostać niezależnymi kandydatami do Sejmu. D o 10 
września mają zebrać co najmniej tysiąc podpisów wyborców okręgu, 
popierających ich kandydatury.

* Po 5-dniowej przerwie w niedzielę ponownie uruchomiony został 
pierwszy blok energetyczny Ignalińskiej Elektrowni Atomowej. Obecnie 
działa on z  mocą 1228 megawatów.

A. Brazauskas pozytywnie 
ocenia propozycję R. Ozolasa

Prezydent Algirdas B razau­
skas pozytywnie ocenia propozycję 
posła Rom ualdasa Ozolasa do­
tyczącą stworzenia skutecznego 
mechanizmu kontroli instytucji 
władz państwowych i zarządzania. 
Szef państwa, z inicjatywy którego 
we wtorek odbyło się spotkanie z 
R o m u a ld a se m  O zo iasem , 
zaproponow ał posłowi w ciągu 
dwóch tygodni zgłosić propozycje 
dotyczące grupy roboczej, która 
opracowałaby normatywne akty 
prawne specjalnie do stworzenia 
instytucji kontroli. Taka grupa

zostałaby później utworzona na 
mocy dekretu prezydenta republi­
ki.

A . B ra z a u sk a s  u w aża , że  
należałoby poprzeć każdą konstru­
k ty w n ą  in ic ja ty w ę , k tó ra  
pomogłaby zdecydowanie i skute­
cznie zwalczać nadużycia, korupcję 
funkcjonariuszy różnych szczebli, 
w z m a cn ia ła b y  k o n tro lę  n ad  
dz ia ła ln o śc ią  in sty tu c ji w ładz 
państwowych i zarządzania. W cza­
sie spotkania wymieniono poglądy 
o gospodarczym, społecznym i kry­
minogennym stanie kraju.

(ELTA)

R o c z n ic e  d n ia  
4  w r z e ś n ia

1944 r. _  podczas Zjazdu Polaków powołano Kongres Polonii Ka- 

nad?933Jr. — zmarł Jeny  Sochacki-Czeszejko, działacz polskiego 1
międzynarodowego ruchu rbotniczego (ur. 1892 r.).

1905 r. — urodził się Antanas Rafiunas, kompozytor litewski (zm. 1984 r.). 
1*09 r. — urodził się Juliusz Słowacki,poeta polski (zm. 1849).
1965  r '  zmarł Albert Schweitzer, myśliciel francuski pochodzenia

lekarz-misjonarz, organista i muzykolog, laureat Pokojo­
wej Nagrody Nobla 1952 r. (ur. 1875 r.).

19 32  r . _  Francja i Polska podpisały umowę o wzajemnej pomocy. 
1*70 r. — we Francji obalono władzę Napoleona III.
1974  r . _  N R D 1 USA nawiązały stosunki dyplomatyczne.
1939  r' _  zmarł francuski autor 84 powieści kryminalnych George 

Simenon.

Dyplom biologa —
żeby zbierać jagody?

P rzed  siedm iu laty  T eresę  
Bierżańską uroczyście wyprawiano 
na studia do'Polski. "Podczas roz­
mowy z ówczesnymi władzami re­
jo n u  n a m aw ian o  m ię, abym  
zmieniła wydział — mówi Teresa. 
— Chciałam wstąpić na medycynę. 
Powiedziano mi jednak, że szkoły 
polskie odczuwają dotkliwy brak 
biologów".

Teresa zgodziła się, bo biologia 
interesowała ją, a na republikańskich 
olimpiadach zdobywała dyplomy. 
Studia ukończyła na Uniwersytecie 
Toruńskim. W czerwcu 1995 r. 
powróciła z dyplomem w przekona­
niu, że tu na nią czekają. Marzyła o 
pracy pedagogicznej w swojej szkole, 
w Ejszyszkach. W tej szkole miała 
również praktykę. Jakże była rozcza­
rowana, gdy okazało się, że jest nie­
potrzebna, nawet wśród swoich lu­
dzi.

rok siedzi bez pracy.

N a giełdzie pracy nie chcą jej 
zarejestrować z tej zwykłej przyczy­
ny, że  p o  zdobyciu  dyp lom u 
wyższych studiów minął rok, a ona 
nie ma jeszcze książeczki pracy. 
S kąd jma j ą  w ziąć, sk o ro  nie 
pracowała. Nauczyciele niby są po­
trzebni, ale nie wszędzie i nie 
każdej specjalności. W tym roku 
wydział oświaty również nic jej nie 
obiecał, bo  szkoły nie złożyły 
zgłoszeń na biologów. Z  czasem 
miejsce może się znaleźć, bo w 
szkołach nieraz pracują emeryci i 
niespecjaliści. Ale oni nie zamie­
rzają porzucić pracy, bo na jednym 
etacie  lub z  em erytury trudno 
przeżyć. Jeszcze trudniej jest Tere­
sie, bo mąż jest bezrobotny, a 
zasiłek na dziecko —  zaledwie 67 
Lt. Tego lata zbierają i sprzedają 
jagody, a  i rodzice pomagają.

Piotr RYNGIEWICZ 
Rejon solecznicki

Reforma rusza do przodu
(D okończenie  ze s tr .  1) 

Naprawić sytuację w służbie 
zdrowia jest jednak znacznie trud­
niej niż w którejś z dziedzin gospo­
darki. Zdaniem eksperta zagranicz­
n e g o , p rz y ję c ie  u s taw y  o 
ubezpieczeniu zdrowia jest wielkim 
sukcesem politycznym.

Wielką rolę w dokonywaniu prze­
mian w dziedzinie medycyny powinno 
odgrywać samo społeczeństwo, które 
w nowych warunkach będzie mogło 
decydować o wielu rzeczach, np. czy 
dany szpital, przychodnia, usługi są 
akurat niezbędne i dobre.

W końcu września ma powstać 
10 terytorialnych kas chóiych. W 
ten sposób, krok po kroku jest reali­
zowana reforma, natomiast ustawa 
o ubezpieczeniu zdrowia uprawo­
m o cn i s ię  o d  p o c z ą tk u  roku  
przyszłego.

Jak na razie, największym prze­
ciwnikiem reformy medycyny są sa­
mi lekarze. Zdaniem ministra A. 
Vinkusa, taka postawa lekarzy wa­
runkowana jest obawą przed strace­
niem pracy. Minister zapewnił jed­
nak, że gwałtowne i zbyt duże cięcia 
etatów nie nastąpią i ten problem

zostanie rozwiązany jak najmniej ' 
boleśnie.

Minister zdrowia zdaje sobie 
sprawę z tego, że batalie przedwy­
borcze są nieuniknione, nie wolno 
dopuścić jednak, by to , co j u £ ' 
zostało dokonane, było zburzone 
jednym gestem, by ofiarami walki o 
władzę padli pacjenci.
... — Kierownictwo Ministerstwa 
Z d ro w ia  do  o s ta tn ie g o  d n ia ^ ł 
będzie pracowało tak, jak gdyby £ 
p ra c o w a ć  m ia ło  je sz c z e  l ą t ^ g  
dziesięć — powiedział minister 
Vinkus.

Mirosława JANUSZKIEWICZ I

Sejmowi proponuje się odrzucenie zgłoszonego 
uzupełnienia do ustawy o języku państwowym
Państwowa Komisja Języka Li­

tewskiego przy Sejmie Republiki 
L ite w sk ie j,  p o  o m ó w ien iu  
zgłoszonego.przez posła Gedimina- 
sa Pavir?.isa u z u p e łn ie n ia  d o  
a r ty k u łu  7 U staw y  o języ k u  
państwowym, zaproponowała Sej­
mowi odrzucić je.

Zdaniem komisji, do ustawy nie 
należy wpisywać żądania, by instytu­
cje państw owe i sam orządow e, 
urzędy obsługujące mieszkańców 
przyjmowały i rozpatrywały również 
p ro śb y  z ło ż o n e  w języku  
niepaństwowym, bowiem ustawa o 
języku państwowym nie zabrania 
funkcjonariuszom i urzędnikom 
oraz petentom obcowania w języku

Na posiedzeniu komisji omó­
wiono również rozkazy administra­
tora samorządu wileńskiego, które 
inspirowały, jak twierdzi poseł G. 
Pavirźis, zgłoszenie przez niego 
uzupełnienia do ustawy o języku 
państwowym.

W rozkazie administratora sa­
morządu wileńskiego nr 191 z 7 
czerw ca 1996 r. zleca  się, by 
oddziały samorządu oraz inne je ­
go  je d n o s tk i  s t r u k tu ra ln e  
przyjm owały prośby, podania, 
skargi i propozycje obywateli RL 
z ło ż o n e  ty lk o  w jęz y k u  
państwowym. Niemniej w piśmie 
do komitetu oświaty, nauki i kul­
tury przy Sejmie Republiki Lite­
wskiej z 31 lipca 1996 r. admini­

strator samorządu wileńskiego G. 
Wanauskas wyjaśnia, że w samo­
rządzie w drodze wyjątku od ludzi w 
starszym wieku, a także obywateli 
obcych państw przyjmuje się pisma 
również w innych językach, korzy­
s ta j ą  z p o m o cy  tłu m acza . 
Państwowa komisja języka lite­
wskiego zaleciła uzupełnienie za­
rządzenia administratora samo­
rzą d u  w ileń sk ieg o  n r 191 w
założenie wyłuszczone w piśmie z 31
lipca. Gdyby to uczyniono, poseł na 
Sejm G. Pavirźis, który uczestniczył 
w posiedzeniu komisji, obiecał nie 
zgłaszać uzupełnienia do ustawy o 
języku państwowym.

(ELTA)

Polacy przeciwko wyborczej dyskryminacji
Wczoraj Związek Polaków na 

Litwie w raz z Akcją Wyborczą 
zorganizował przed Sejmem pikietę 
protestacyjną przeciwko ogranicza­
niu praw wyborczych mniejszości 
narodowych, a w szczególności Po­
laków.

Prezes AWPL Jan Sienkiewicz 
w krótkim przemówieniu zachęcał 
zebranych, by w najbliższych wybo­
rach głosowali na swoich ludzi, gdyż 
od tego, jak dużo przedstawicieli 
AW PL będzie w Sejmie, będzie 
zależało, jak szybko Polacy odzy­
skają swoją ziemię Jak  się będą czuli 
na Litwie i ilu ludzi będzie bronić ich 
interesów.

Wiceprezes AWPL Waldemar 
Tomaszewski zapoznał zgromadzo­

nych z tym, jak były formowane ko- 
I misje wyborcze. Zgodnie z ordy­

nacją wyborczą ZPL ma prawo po­
siadania swoich przedstawicieli w 
Głównej Komisji Wyborczej oraz w 
komisjach okręgowych i dzielnico­
wych. Kierownictwo ZPL i AWPL 
twierdzi, iż od początku formowa­
nia komisji prawo to jest brutalnie 
łamane, gdyż Główna Komisja Wy­
borcza podjęła kampanię wycofy­
wania lub niedopuszczania do 
udziału w komisjach przedstawicieli 
ZPL.

Uczestnicy pikiety wystosowali 
do prezydenta i marszałka Sejmu 
RL list, który głosi, iż wprowadzony 
niedawno 5-procentowy próg wy­
borczy jest sprzeczny z deklarowaną

przez najwyższe władze państwowe 
troską o zapewnienie pełni praw 
obywatelskich mniejszościom. Pi­
kietujący protestowali też przeciw­
ko obowiązującemu podziałowi 
Wileńszczyzny na okręgi wyborcze, 
gdyż w każdym z nich wyborcy Pola­
cy zo s ta li  w zdecydow anej 
mniejszości

Zgromadzeni przed gmachem 
Sejmu zaapelowali do prezydenta 
Algirdasa 3razauskasa i Sejmu RL 
o użycie ich autorytetu do powstrzy-' 
mania bezprawia i dyskryminacji 
oraz zapewnienia demokracji i pełni 
praw  dla wszystkich obywateli 
Państwa Litewskiego.

L ucyna DOWDO 
Fot. Tadeusz Wainiewicz
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W czoraj w  prasie U tw y

LIETUVOSjrytas
W  Ameryce aresztowano dwóch 

Litwinów za wymuszanie
■Seattle —  Kowno 2  »vrzeźnia (AP, BNS). S ąd  USA nie 

zwolnił z a  kauc ją  dw óch  oskarżonych  o w ym uszanie, 
których funkcjonariusze policji am erykańskiej kojarzą z  
g ru p ą  kow ieńskich 'doktorów*. 31-letni Egldijus Klimas i 
35-letni G aris Ć ernas aresztow ani zostali 8 sierpnia  z a  
w ym uszanie  p ien iędzy  o d  rodziny porw anego studenta .

W edług informacji funkcjonariuszy am erykańskich, E  
Klimas i G. ć e rn a s  s ą  ściśle  zw iązani z  kowieńskimi 'd o ­
ktorami*. N ie trafili jednak  d o  pola  w idzenia  Prokuratury 
G eneralnej Litwy b ąd ź  biura  narodow ego Interpolu. Jak  
tw ierdzą funkcjonariusze policji kowieńskiej, zajm ujący się  
b ad an iem  zorganizow anej p rzestępczości, nazw isko E . ' 
Klim asa zostało  zanotow ane jako  kontak tu jącego  się  z 
'doktorami*, a le  litewski wym iar spraw iedliw ości nie ustalił 
ż ad n e j je g o  działalności przestępczej.

E. Klimas w  A m eryce uw ażany je s t  z a  'p raw ą  rękę* i/ 
o chroniarza b o g a teg o  G. Ć ernasa. W łaśnie G. Ćernas! 
który p o s iad a  n ieren tow ne przedsięb iorstw a w  Rosji i nej/ 
Ukrainie, jeździ sam o ch o d em  lam borghini w  cen ie  109 ty s. 
USD, m a  d w a dom y n a  przedm ieściu  Seattle , najbardziej 
in teresuje policję am erykańską.

W łaśc ic ie l m ię d z y n a ro d o w e g o  p rz e d s ię b io rs tw a  
hand low ego  "East-W est Consultans* G. Ć e rn as oskarżony 
został o  to , ż e  razem  z  E  Klimasem w  1994 r. porw ał w  
S ea ttle  rosyjskiego stu d en ta , i g ro żąc  je g o  zam ordow a­
niem , żąd a ł o d  o jca  zap łacen ia  315  tys. USD. Młody 
człowiek w krótce został zwolniony, a le  jeg o  o jciec zrzekł 
s ię  s w ego  udziału w  jedne j z  rosyjskich fabryk.

Adwokaci G. Ć ernasa  tw ierdzą, ż e  n a  jego  dochody 
sk łada się  op łata  za  wydzierżawienie budynku w  Seattle oraz 
zyski z  agencji turystycznej jeg o  żony. Oskarżony przed 
aresztow cjiiem  jeździł sam ochodem , którego tabliczkę reje­
stracy jną *zdobiły* litery KGB, m ające odstraszać innych 
w ychodźców  z  byłego Związku Sowieckiego.

R S S P U B L l K \
"1 września na tle nędzy" —  z  koiu- 

mienkl redakcyjnej:
*W tym  roku św ięto 1 w rześn ia  zakłócił n ie  tylko zap o ­

w iedziany strajk nauczycieli z  pow odu  n ie  zap łaconych  w 
c z a s  urlopow ych, ale  i kalendarz. Dzień 1 w rześn ia  w ypadł 
w  n iedzielę, w ięc dzieci n a  pierw szą lekcję przyszły do p ie ­
ro  w czoraj. Pierw szoklasiści i dw unastoklasiści podążali 
d o  klas w  św iątecznym  nastroju, a le nie w szystkie szkoły 
p o w ita ły  ich  w  o d św ię tn e j s z a c ie . J u ż  o d  kilku lat 
w iększość szkół litewskich nie otrzym ała now ych mebli, 
pom ocy  szkolnych, brak  p ieniędzy n a  rem ont, w ięc egzy­
stu je  p o d  dziurawym i dacham i i ton ie  w  długach  d la  ener­
getyków  i g o spodark i kom unalnej. N a dom iar teg o , z  
b rak u  śro d k ó w  c z ę ść  po d ręczn ik ó w  trafi d o  szkó ł z 
opóźnien iem . ________________________

Mimo to  w  tym roku otwiera się  6  nowych szkół I jako 
\ urągowisko rozeszła s ię  też  w iadom ość, że  Ministerstwo 
| Oświaty i Nauki zam ierza problem  finansow ania instytucji 

oświatowych rozstrzygnąć częściow o kosztem  daru... 3 -5  
min USD. Z  wojskowych b az  szkoleniowych w  Niemczech 
przysłano ławki szkolne, sp rzę t kom puterowy, aparaturę 
audio i w ideo. J e s t  to  największy cios d la  prestiżu państw a, 
które ogłosiło ośw iatę jako priorytetową sferę  dzM alności. 
Na ratowanie banków, które nie n a leżą  d o  priorytetowej 
sfery działalności państwowej, państw o p rzeznacza setki 
milionów litów, a  n a  ośw iatę natom iast nie potrafi uzbierać 
k ilkudz iesięc iu  m ilionów. T aki s to su n e k  p ań s tw a  do  
szkoły, czyli d o  w łasnej przyszłości, jeszcze  dotkliwiej daje 
się  o d czu ć  n a  myśl, ż e  w  tym  roku szkolnym będzie 
obchodzony jub ileusz 600-lecia szkoły litewskiej. W ładze 
zam ierzają  organizow ać konferencję, św ięta o raz  obiecują  
zwrócić *większą uw agę rządu  i sam orządów  n a  zap lecze 
m aterialne szkół, ich zaopatrzen ie  w  pom oce  naukowe, 
nowy sprzęt*. Spodziew am y się, ż e  konferencje b ę d ą  licz­
ne, św ięta  —  im ponujące, w ątpliwe jednak , czy  obietnice 
s ta n ą  s ię  rzeczyw istością. Wielu już bowiem  litewskich 
luminarzy nauki i kultury odnotowywało, ż e  w  szkole  ni­
czym  w  zw ierciadle odbija  się  sy tuac ja  g o sp o d a rcza  i 
sp o łeczn a  państw a, walory społeczeństw a.

Z  przyczyn  ekonom icznych  w iele  szkół, zw łaszcza 
n a  w si, z o s tan ie  p raw d o p o d o b n ie  zam kn iętych . Wielu 
d o b ry ch  nauczycieli p o zo s tan ie  b e z  p racy  i n ie  będz ie  
m ogło z a s to so w a ć  sw oich  um iejętności. W yjściem  d la  
n ich  byłoby  zak ład an ie  szkół pryw atnych , a le  nadzieja  
n a  o trzym an ie  śro d k ó w  państw ow ych  d la  n au czan ia  
dz iec i, racze j je s t  p ło n n a , g d y ż  rea liza to rzy  polityki 
ośw iatow ej ju ż  s ię  naw et n ie  w stydzą , ż e  finansow any 
p rzez  G. S o ro sa  F u n d u sz  O tw artej Litwy czyni to , co  
p ań s tw o  tylko ob iecu je : d o k sz ta łca  nauczycieli, rozwija 
ich  zdo ln o śc i tw órcze, z ao p a tru je  p o sz c z e g ó ln e  szkoły 
w  p o m o ce  naukow e, p o p raw ia  ich b a z ę  m ateria lną, wy­
d a je  podręcznik i, a  naw et w yp łaca  nauczycielom  d o d a t­
ki d o  w y nagrodzeń .

T rzeszcząca  polityka p aństw a  w  sferze oświaty w iele 
znaczy, a le  nie m niej w ażny je s t s to su n ek  nauczyciela  d o  
sw ej pracy. Wielu nauczycieli go d n y ch  je s t  sw ego  m ian a  
Zadziw ia ich wola, pom ysłow ość, o fiarność z a  m izerne 
w ynagrodzenie . Niestety, nie w szędz ie  jed n ak  tak  się  dzie­
je . Zwłaszcza w  m ałych m iasteczkach  i w siach. W nie­
których szko łach  nauczyc ie le  powitali dzieci z  bólem  
głowy p o  w czorajszej libacji. Wielu nauczycieli, m ających 
naw et w yższe w ykształcenie, n ie  należy d o  d obrych  sp e ­
cjalistów i n ie  zam ierza  d okształcać s ię. T rudno pojąć, jak 
historii m oże uczyć nauczycielka, która już  m usi być n a  
em eryturze, a  p rzed  od rodzen iem  niepodleg łości gorliwie 
w bijała d o  głów w ypaczone  p rzez  kom unizm  fakty. Albo 
czeg o  m oże nauczyć  dzieci otyły 70-letni nauczyciel wy­
chow ania fizycznego? Albo taki, który m ógłby być  dobrym  
specjalistą , a le  zm uszony  je s t  p o  lekcjach ugan iać  s ię  za  
d o d a tk o w y m  litem ? J e d n o c z e ś n ie  b ra k  je s t  m ie jsc  
m łodym specjalistom ...

S tatystyka dow odzi, ż e  rokrocznie z  pow odu ubóstw a 
d o  szkoły p rzestaje  u częszczać  około 2  tys. dzieci w  wieku 
d o  lat 16. Ja k  p o d a ją  różne źródła, d o  szkoły nie chodzą  
już dziesiątki tysięcy  dzieci. Je d n o c z e śn ie  m inister oświaty 
i nauki V. Dom arkas utrzym uje, ż e  tak ich  dzieci je s t zale­
dw ie kilka tysięcy, n ie  m oże  jed n ak  pow iedzieć dokładnie, 
gdyż  nie s ą  u zg odn ione  m etodyki ew idencji. A kiedy zo­
s tan ą  u zg o dn ione  —  n ie  w iadom o. C o s ię  zrobi p o  obli­
czeniu  liczby dzieci, k tóre nie ch o d z ą  d o  szkoły —  o  to  nie 
w arto naw et pytać. W Państw ie Litewskim m etodyki s ą  
czym ś w ażniejszym  o d  ludzi*.

Własny kąt. «Jak go zdobyć?
(Dokończenie ze s tr . 1)

C o  trzeba robić?
Pani minister powiedziała, że na­

rodowy plan działania na 1996-2000 
został opracowany zgodnie z wymo­
gami konferencji Habitat D  ONZ. Na 
jego  podstaw ie postanow iono 
polepszyć planowanie i rozwój infra­
s tru k tu ry  m iast i o s ied li z 
uwzględnieniem wymagań rozwoju 
transportu i zainteresowań miesz­
kańców, zorientować rynek finansowy 
na udzielanie długoterminowych kre­
dytów; stworzyć infrastrukturę hipo­
teczną (odpowiednia ustawa już została 
przyjęta); zwiększyć efektywność sy­
stemów pomocy socjalnej; zwiększyć 
możliwości samorządów w budownic­
twie mieszkaniowym; zmniejszyć 
zużycie energii; zmniejszyć zanieczysz­
czenie środowiska; zadbać o budownic­
two na wsi i in.
Zamiast ulgowych kredytów 

—  darmowe mieszkania?
Uwzględniając trudną sytuację 

mieszkańców Litwy dyrektor general­
ny Funduszu Programów Socjalnych 
Utwy Juozas Kupliauskas zapro­
ponował dawać osobom wspieranym 
przez państwo darmowe mieszkania. 
Z  tym, że będą one w gestii sa­
morządów.

Pan dyrektor powiedział, że sy­
stem kredytów ulgowych nie zdał eg­
zaminu: w f995 r. z 25 tys. podań

rodzin wileóskich, które ubiegły się o 
kredyty ulgowe, otrzymało je zale­
dwie 30. Ostatecznie zaś załatwiło 
wszelkie wymagane formalności zale­
dwie 11 rodzin. Z  2.725 rodzin korzy­
stających z pomocy socjalnej (II gru­
pa) uzyskało kredyty i załatwiło 
wszelkie formalności tylko 7 rodzin.
\ — Dla uboższych trzeba dawać
mieszkania municypalne, jak to robi 
się na świecie — powiedział pan dyre­
ktor — i nie bawić się w kredyty.

Przedstawiciel kowieńskiej firmy 
"Statybos stiklas" dodał, że ponieważ 
budowa nowych mieszkań jest dziś o 
wiele droższa od ceny starych — trze­
ba ludziom potrzebującym wsparcia 
po prostu remontować stare domy. 

Kultura bytu I oszczędność
O tym mówiła prof. Wileńskiego 

Insty tu tu  Pedagogicznego Zita 
Źebrauskicnć.

— Mieszkanie, to nie tylko cztery 
ściany powiedziała p. Żebrau- 
skienć — to system wychowania,od­
dzielna infrastruktura, ó której dziś w 
ogóle się nie mówi. Sąsiedzi mieszkają 
latami na jednej klatce schodowej i się 
nie znają. W sklepach pojawiają się 
coraz to nowe środki piorące, farby, 
lakiery, materiały budowlane, tkani­
ny, obuwie, żywność, a młodzi (a i 
starzy) nic o nich nie wiedzą, bo toną 
we wszelkiego rodzaju informacji.

Wydział ekonomii gospodarstwa 
domowego WIP pomaga młodym

zorientować się w morzu informacji, 
uczy, co jest do czego i "z czym się to 
je", a  poza tym—jak obcować z sąsia­
dami, jak dbać o wspólne mienie — 
dom,jak najoszczędniej prowadzić 
gospodarstwo domowe.

i— Czywiede, ile zużywa człowiek 
wody na umycie zębów? — spytała 
pani Źebrauskieć.

— Pół kubka, kubek... — padły z 
sali odpowiedzi.

— Nie, powiedziała p. 
Żebrauskienć— 7 litrów. No bo spusz­
czamy wodę, potem idziemy do toalety, 
potem rozmawiamy z sąsiadką... A wo­
da się łeje„ A spójrzcie (nawet w tej 
sali) jak zabudowane są "starannie” ra­
diatory, ileż to kalorii idzie na ogrzewa­
nie tych "parawanów".

Pani Żebrauskienć przytoczyła 
konkretne dane o tym, ile może 
zaoszczędzić gospodyni sama szyjąc 
coś dla rodziny, sama przeprowa­
dzając drobne remonty mieszkania 
czy naprawiając sprzęt.
Nowy ośrodek Informacyjny

Na zakończenie seminarium pani 
minister Baranauskienć powiedziała, 
że przy Ministerstwie Budownictwa i 
Urbanistyki zacznie wkrótce działać 
ośrodek, który będzie informował 
mieszkańców o tym, gdzie można 
dostać i gdzie na Litwie produkuje się 
materiały budowlane.

B arb ara  ZNAJDZ1ŁOWSKA

Lekkoatletyka

Rekord za rekordem
P o d czas zaw odów  G rand Prix 

w e włoskiej miejscowości Rieti nowy 
rekord ‘świata w  b iegu n a  3000 m 
u s ta n o w ił K enłjczyk  D. K om en. 
P rzebiegł on  ten  dystans w  czasie 7 
min. 20 ,67  sok. Poprzedni rekord 
należał d o  Algierczyka N. Morceli i 
był równy 7  min. 25,11 sek. Drugi na 
tym  dystansie  był Kenijczyk S. Koro- 
ria (7.43,17), a  trzeci Włoch G. di Na­
poi! (7.46,39).

W biegu n a  1500 m zwyciężył N. 
Morceli (3.29,99). W yprzedzi on  bie­
g a c z a  z  B u ru n d i V. N iy o n g ab o  
(3.31,01) i K enijczyka L  Roticha 
(3.31,06). B ieg n a  800  m wygrał 
Duńczyk W. Kipketer. J e g o  czas  1 
min. 41,83 sek. tylko o  0,1 sek. gorszy 
od  rekordu świata. Drugie i trzecie 
m iejsce zajęli Kenijczycy D. Kiptoo 
(1.43,42) i P. Wbitok (1.43,55).

Rzut o szczep em  w śród kobiet 
w ygrała K ubanka X. Rivero —  66,14 
m. D ruga była Rosjanka O. Owczy n- 
nikowa (66,24), a  trzecia K ubanka I. 
L opez (63,14). L itewska zaw odni­
c zk a  R. R am anauskaite  o siągnęła  
wynik 60  m 90 cm.

W biegu  n a  400 m  zwyciężył D. 
K am oga z  U gandy (44,57). Drugi na 
m ecie był C. Harrison (USA) — 45,22, 
a  trzeci I. Thom as (W. Brytania) —  
45,23.

W p c h n ię c iu  k u lą  zw ycięży ł 
W łoch P. del Soglio  —  21,00. Lite­
wski kulomiot S. Kleiza osiągnął tylko 
18,89.

Na zaw odach  w P radze Czeszka 
D. B a r to v a  p o p r a w i ła  o  1 cm  
należący d o  niej rekord św iata w  sko­
ku o tyczce. Zaw odniczka przeszła 
poprzeczkę n a  w ysokości 4 m 23  cm.

P o d c z a s  zaw odów  w  chodzie  
sportow ym  Yv G dańsku  Litwinka S. 
M iliuśauskaite n a  dystansie  10 km 
była trzec ia

Inf. w t
Pięciobój

Sukces zawodnika 
węgierskiego

P o d czas  m istrzostw  św iata ju­
niorów w  pięcioboju nowoczesnym  
w czesk iej m iejscow ości Usti nad 
Ł ab ą  zwyciężył W ęgier G. Balogh 
(5.678 pkt). M edal srebrny  zdobył 
M eksykanin H. De La V ega (5.554 
pkt), a  brązowy Austriak D. G ruber 
(5.540 pkt). Pięcioboista litewski wil­
nianin T. Verśelis zajął 15 m iejsce 
(5.310 pkt).

W rywalizacji sztafet —  ostatniej 
konkurencji m istrzostw — zwyciężyła 
Białoruś p rzed  W ęgrami i Niemcami. 
O gółem  w  zaw odach  wzięło udział 77 
pięcioboistów  z  25  państw.

Inf. wł.

Piłka nożna
Dusan Uhrln trenerem 

Euro’96
S elekcjoner pHkarśkiej reprezen­

tacji C zech D usan Uhrin decyzją Te­
chnicznej G rupy UEFA uznany został 
na jlepszym  tren erem  turn ieju  Eu- 
ro‘96. W finale mistrzostw  Europy 
C zesi ulegli 1 :2 N iemcom. Uhrin, 
Słowak z  pochodzenia, po zdobyciu 
w icem istrzostw a Europy  otrzyma! 
czesk ie obywatelstwo.

Dyrektor techniczny UEFA Andy 
Roxburgh p rzed  dzisiejszym tow a­
rzyskim m eczem  w  Pradze między 
reprezentacjam i C zech i Islandii uho­
noruje Uhrina pamiątkową plakietką 
i zegarkiem  z  wygrawerowanym na­
p ise m . S zk o len io w iec  p ro w ad z i 
re p rezen tac ję  C zech  od  stycznia  
1994 r.

Mecze eliminacyjne
Oto wyniki spotkań eliminacyj­

nych n a  kontynencie amerykańskim: 
Kolumbia —  Chile 4:1, Boliwia 
Peru 0:0, Argentyna — Paragwaj 1:1, 
Ekwador —  W enezuela 1 .‘0 . Prowa­
dzi Kolumbia, która zgrom adziła 10 
pkt po  4 spotkaniach. O  punkt mniej 
m ają piłkarze Ekwadoru.

W m eczach  elim inacyjnych w h  
strefie CONCACAF K anada wygrała 
z  P a n a m ą 3:1, a  piłkarze Trynidadu i] 
T obago przegrali z Kostaryką 0:1. 1

W meczu towarzyskim Norwegia 
pokonała Gruzję 1 :0.

J .  H avelange  w  P o lsc e
W poniedziałek przybył do  Polski

wrazznlm Inniczłonkow ie delegacji
Federacji P ik w s k !e j£ 2 i

Hayatou l Walter Oagg. 

w pL° wbyta J - H ».lanae 
ca .?' Tym '•* • " 1  prezydent n. 
F A  przybył. by z e p o z ^ T .i , ,  ^

g S f i g f -  'M W O iU  fu tb o lu  
rnlodziezowego w  P ol.ce. Badzie 
to i honorowym gościem n* dzisiej­
szym meczu pHkarzy P o lrtl I N l£  
mleć w Zabrzu.
Koszykówka

Turniej w  Belgradzie
Dobiegł końca turniej koszykarzy 

o  Puchar Belgradu. W finale grecki 
zespół Olymplakos Pireus pokonał 
belgradzki Partizan 67:65 (31 -pg) yy 
walce o  trzecie miejsce Alba Berlin 
wygrała z  Crveną Zvezdą Belgrad 
75:70, a  o piąte miejsce Benetton 

mo92?8POk0nal moski6W8kie Dyna- 

Piłka ręczna

Turniej w  Bad Urach
Dziesiąte miejsce zajęły zawod­

niczki mistrza Polski Montexu Lublin 
w s i ln ie  o b s a d z o n y m  m ię­
dzynarodowym turnieju piłki ręcznej 
kobiet w niemieckiej miejscowości 
B ad Urach. Lublinianki rozpoczęły 
od  zwycięstwa nad mistrzem Francji 
ASPTT M etz 13:10, przegrywając 
pozostałe spotkania kolejno z  wice­
mistrzem W ęgier Ferencvarosem Bu­
d a p e sz t 12:16, wicemistrzem Nie­
m ie c  BVB D o rtm u n d  13 :1 5 , 
zwycięzcą Pucharu Zdobywców Pu­
charów  TV Lutzellinden 15:18 oraz 
zd o b y w cą  P ucharu  Europy Pod- 
ravką Koprivnica (Chorwacja) 8:11. 
W turnieju, w którym uczestniczyły 
najlepsze klubowe zespoły europej­
sk ie  m ecze trwały 2x15 minut. 
Siatkówka

Polacy w półfinale
P o ls c y  s ia tk a rz e  

zwycięstwach z  jednakowym wyni­
kiem  3:1 n a d  G recją i Włochami 
awansowali do  półfinału mistrzostw 
Europy juniorów, które odbywają się 
w  izraelskiej miejscowości Natan ja. 
W swej grupie Polacy zajęli pierwsze 
m iejsce (9 pkt), na  drugim uplasowali 
się  Włosi (8 pkt), a  na  trzecim Grecy 
(8 pkt). Po 7 pkt nabrali Francuzi i 
Finowie, a  6  Białorusini W drugiej 
grupie pierwsze miejsce zdobyli Ro­
sjanie przed Holendrami i Belgami. 
Tak więc dziś w 1/2 finału Polska 
zag ra  z  Holandią, a  Włochy z  Rosją.

Inf. w t

Hokej na lodzie

O  Puchar Świata
R eprezen tac ja  USA pokonała 

Rosję 5 2  (2:0, 3:1, 0:1) w rozegra­
nym w  Nowym Jorku przedostatnim 
m eczu grupy zamorskiej hokejowe­
go  Pucharu Świata. Po tym spotkaniu 
n a  pierw szą pozycję wysunęła się 
drużyna USA, która ma 4 p k t Na 
drugim  miejscu z  tyluż punktami jest 
Kanada, a  zespół Rosji zajął trzecie 
m iejsce (2 pkt). W grupie pozostał do 
rozegrania mecz USA —  Słowacja, 
który już nie wniesie zmian w  tabeli

5  września odbędzie się  mecz 
R o s ja  - ^ F i n l a n d i a ,  k tó re g o  
zwycięzca wejdzie do  półfinału. W 
drugim meczu zmierzą się drużyny 
Kanady i Niemiec. Zwycięzca tego 
m e c z u  ró w n ie ż  b ę d z ie  g r a ł  w 
półfinale, w  którym wystąpią również 
zwycięzcy grup  —  Szwecja i USA 

W  kilku wierszach
* W z a k o ń c z o n y c h  w  W ał­

brzychu mistrzostwach świata w  za­
pasach  w  stylu klasycznym wśród ju­
niorów  w iln ian in  R. Puikis zajął 
szóste  miejsce w wadze 63 kg.

* Polacy Alina Pożoga i Szymon 
Kołecki zdobyli w dwuboju srebrne 
m edale na mistrzostwach Europy ju­
niorów  d o  lat 16 w podnoszeniu 
ciężarów w  bułgarskiej miejscowości 
Burgas. Trzecie lokaty zajęli Ilona 
S zczepańska, Bartosz Ostrowski i 
Hubert Janiszek.

* W ynik i s p o tk a ń  tu rn ie ju  
światowego Grand Prbc siatkarek w 
Sendai (Japonia): Chiny— Kuba3:0, 
R osja— Japonia  3:1, Chiny— Japo­
nia 3:2, Kuba — Rosja 3:1.

* Indyjski arcymistrz V. Anand 
zo s ta ł zw ycięzcą turnieju w  grze 
błyskawicznej w  Genewie. Wzięło w 
nim udział 4 szachistów. W
G. Kasparow wygrał z  Węgierką J .  
Połgar 1,5:0,5, a  Anand z  takim sa ­
mym wynikiem pokonał Anglika J. 
Speelm ana. W grze finałowej Kaspa­
row i Anand wygrali po  jednej partfi.
W trzecim spoticaniu (czas skrócono
do  5 min.) zwyciężył arcymłstrz Indyj­
ski.
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Białoruś
W niosek o odsunięcie prezydenta 

od władzy
Frakcja liberałów rozpoczęła we wtorek zbieranie podpisów depu­

towanych pod wnioskiem o odsunięcie prezydenta od władzy, wszczy­
nając tym samym formalnie przewidzianą prawem procedurę —̂ . 
poinformował na poniedziałkowym, ulicznym "spotkaniu z wyborca­
mi" w Mińsku członek frakcji, wiceprzewodniczący parlam entu 
Hienadź Karpienka.

Karpienka dodał, że pod wnioskiem jako pierwsi podpiszą się on sam 
i przewodniczący frakcji liberałów, Stanisław Bogdan kiewicz.

Aby wniosek odpow iadał wym aganiom  Konstytucji i mógł 
zapoczątkować procedurę zmierzającą do pozbawienia Łukaszenki 
urzędu, musi go podpisać co najmniej 70 deputowanych.

Bliski Wschód
Nadal brak porozum ienia 

co do szczytu  Netanjahu —  Arafat
Do wczesnych godzin porannych we wtorek trwało spotkanie szefa 

palestyńskich władz autonomicznych Jasera Arafata z negocjatorem 
izraelskim Icchakiem Molho. Z  nieoficjalnych informacji wynika, że nadal 
brak porozumienia w sprawie terminu pierwszego spotkania Arafata z 
premierem Izraela Beniaminem Netanjahu.

Równolegle w Teł Awiwie toczą się rozmowy na niższym szczeblu,;: 
prowadzone w rezydencji norweskiego dyplomaty T erje Larsena, 
najwyższego rangą przedstawiciela O N Z na terenie objętym autonomią 
palestyńską.

Komentując przebieg negocjacji, główny doradca Netanjahu Dore 
Gold określił je  jako "ogromnie pożyteczne", ostrzegając jednak przed 
zbytnim pośpiechem w rokowaniach.

Gold zaznaczył, iż jeśli negocjatorom uda się osiągnąć porozum ie­
nie w podstawowych .kwestiach, dotyczących pokoju na Bliskim 
Wschodzie, do szczytu Netanjahu —  Arafat mogłoby dojść "w ciągu 
kilku godzin".

Komentując poniedziałkową wypowiedź Arafata, że  Palestyńczycy 
mogą odwołać się do międzynarodowego arbitrażu, by utrzymać proces 
pokojowy z Izraelem, Gold odrzucił taką koncepcję stwierdzając, iż wy­
suwając propozycję, Arafat chciał jedynie wywrzeć nacisk na izraelskich 
negocjatorów.

logo.
Epidem ia cholery

Epidemia cholery spowodowała w sierpniu śmierć ośmiu osób w 
stolicy Togo Lome — podały źródła oficjalne w tym afrykańskim kraju.

Szef służby epidemiologicznej Kodjo Aleki poinformował, że w sierp­
niu w Lome i okolicy stwierdzono co najmniej 74 poważne przypadki 
biegunki, z których 23 okazały się cholerą. Od początku roku w całym 
kraju zanotowano 512 wypadków ciężkiej biegunki, z których 23 
spowodowały zgon chorych. Władze sanitarne Togo rozwinęły wśród 
ludności kampanię mającą skłonić do stosowania zasad higieny.

Chiny
31 o só b  zginęło w  katastrofie a u to b u su

Co najmniej 31 osób zginęło w katastrofie autobusu w południowych 
Chinach. Liczba ofiar może okazać się znacznie wyższa. Wielu z 41 
rannych jest w stanie krytycznym — podała wtorkowa prasa pekińska.

D o wypadku doszło w piątek w prowincji Guizhou. Autobus, 
przewożący 73 robotników wiejskich, z nie wyjaśnionych przyczyn stoczył 
się w przepaść.

Bośnia.
Chorw aci czekają na gw arancje

Chorwaci bośniaccy, którzy do 31 sierpnia mieli rozwiązać swe 
samozwańcze państewko — Herceg-Bośnię, zignorowali termin wynego­
cjowany przy udzialeUSA. Zapowiedzieli, że przystąpią do likwidacji swej 
"republiki" dopiero, gdy uzyskają gwarancje, iż równocześnie przestaną 
istnieć instytucje przedwojennej, zdominowanej przez Muzułmanów 
Bośni.

Zgodnie z porozumieniem pokojowym z Dayton, ministerstwa starej 
republiki Bośni i Hercegowiny oraz Herceg-Bośni mają być połączone i 
stworzyć jeden, dwu narodowy rząd federacji chorwacko-muzułmańskiej. 
Na razie jest to czysta teoria, a wcielanie jej w żyde opóźniają zarówno 
Chorwaci, jak i Muzułmanie. Formalnie Herceg-Bośnia przestała istnieć 
31 sierpnia, ale na przeprowadzenie fuzji obie strony dostały.czas do 15 
września.

"Praktycznie nic się nie stało 31 sierpnia— oświadczył w poniedziałek 
w Mostarze przewodniczący parlamentu Herceg-Bośni Ivan Bender. — 
Republika Herceg-Bośni istnieje dzisiaj, ponieważ nie otrzymaliśmy 
niezbędnych gwarancji, że nasz federalny partner przekaże władzę fede­
racji. Będziemy respektować wszystko, co podpisali nasi przedstawiciele 
w Genewie, ale nie jednostronnie. Oczekujemy, że nasz federalny partner 
uczyni krok równocześnie z nami."

Wypowiedź Bendera przeczy oświadczeniom amerykańskich media­
torów, którzy stwierdzili w piątek, że Muzułmanie wywiązali się ze swojej 
części umowy i że teraz kolej na Chorwatów.

Irak
Atak rakietowy USA  na obiekty przeciwlotnicze

Rzecznik Pentagonu zaznaczył, że decyzję w sprawie wtorkowego ran- 
nego ataku na wybrane cele obrony przeciwlotniczej w Iraku podjął pre­
zydent Bill Clinton.

Amerykańskie koła . wojskowe, 
cytowane przez agencje, dodają, iż 
rakiety zostały wystrzelone zarówno 
z pokładu samolotów, jak i okrętów 
floty wojennej USA znajdujących 
się na wodach Zatoki Perskiej. Jest 
tam m.in. lotniskowiec USS "Carl 
Vinson", na którego pokładzie znaj­
duje się 70 samolotów. Na Morzu 
Śródziemnym stacjonuje natomiast 
inny amerykański lotniskowiec — 
"Enterprise". Amerykańskie źródła 
nie wykluczają, iż uda się on na wo­
dy Morza Czerwonego.

Kontradmirał Edward Moore 
dodał, że 13 pocisków rakietowych 
zostało wystrzelonych z samolotów 
typu B-52. Pozostałe 14 rakiet wy­
strzelono z niszczycieli "Laboon" i 
"Shilo".

Kontradmirał potwierdził, że 
atak został przeprowadzony na oso­
bisty rozkaz prezydenta Billa Clin­
tona jako reakcja Stanów Zjedno­
czonych na w kroczenie wojsk 
irackich do strefy kurdyjskiej w 
północnym Iraku.

Ira c k a  telew izja  o fic jaln ie  
potwierdziła fakt amerykańskiego 
ataku rakietowego na cele w Iraku. 
Bez podaw ania  jakichkolw iek 
szczegółów, łącznie z celem ataku, 
p o in fo rm o w a n o  o "nowej 
amerykańskiej agresji", wymierzo­
nej przeciwko Irakowi.

Przebyw ający w B agdadzie 
dziennikarze potwierdzili nato­
miast, że miejscowa obrona prze­
ciwlotnicza odpowiedziała ogniem 
na amerykańskie rakiety.

W edług amerykańskiej sieci 
CNN, atak USA na cele w Iraku 
trwał w sumie 45 minut —- użyto 
20-30 pocisków rakietowych typu 
Cruise.

Przywódca iracki Saddam Hu­
sajn wezwał we wtorek w południe 
irackie siły zbrojne do "stawienia 
oporu Amerykanom”.

Według Saddama Husajna wie­
le amerykańskich rakiet wystrzelo­
nych z samolotów i okrętów mary­
nark i w ojennej U SA  "zostało 
strąconych", a tym samym nie 
zdołało osiągnąć celów.
* Saddam Husajn oświadczył, że 
Irak nie uznaje już stref zakazanych 
ustanowionych w 1993 roku, w 
których nie mogą przebywać irackie 
samoloty wojskowe.

NA ZDJĘCIU: powstańcy kur­
dyjscy.

Fot. EPA-ELTA

&

Kolumbia

Po ataku 
partyzantów —  

65 żołnierzy 
zaginionych
Dowódca kolumbijskich sił 

zbrojnych, admirał Holdan De- 
lgado oświadczył, że 65 żołnierzy 
uznaje się za zaginionych po ata­
ku lewicowych partyzantów na 
bazę wojskową w. dżungli, w 
południowo-zachodniej części 
kraju.

"Jest ich 65" — powiedział 
Delgado dziennikarzom, którzy 
pytali o ogólną liczbę zaginio­
nych i prawdopodobnie wziętych 
do niewoli przez rebeliantów w 
wyniku ataku, w którym zabito 
co najmniej 27 żołnierzy.

Minister obrony Juan Carlos 
Esguerra stwierdził wcześniej, że 
nie jest znane miejsce pobytu 41 
żołnierzy po ataku na bazę woj­
skową Las Delicias w prowincji 
Putumayo. R euter pisze, że licz­
ba podana przez admirała De­
lgado  p raw d o p o d o b n ie  je s t 
o parta  na nowszych informa­
cjach.

USA
Clinton i Dole rozpoczęli 

decydującą fazę kampanii 
wyborczej

Demokratyczny prezydent Bill Clinton i kandydat republikanów 
Bob Dole wymienili w poniedziałek ostre uwagi na tem at podatków 
podczas wieców zorganizowanych w Dniu Pracy, które rozpoczęły decy­
dującą fazę kampanii przed amerykańskimi wyborami prezydenckimi 
z 5 listopada.

N a dw a m ies iące  p rze d  
głosowaniem kandydaci na prezy­
d e n ta  i w ic e p re z y d e n ta  po­
dróżowali ostatnio po kraju rozpo­
czynając  sp rin t d o  linii m ety 
wyścigu do Białego Domu. Clinton 
wystąpił w poniedziałek w trzech 
miastach stanów Arkansas i Wi- 
sconsin, Dole przebywał w Missou­
ri i Utah, wiceprezydent Al Gore 
prowadził kampanię w Minneso­
cie, zaś republikański kandydat na 
wiceprezydenta Jack Kemp w sta­
nie Michigan.

W edług ostatniego sondażu 
dla telewizji CNN i dziennika 
"USA Today", Clinton ma 21-pun- 
ktową przewagę nad D ole’em. 
Reuter pisze, że żaden z kandy­
datów nie wyrównał tak dużej 
różnicy po Dniu Pracy. Jednakże w 
wywiadzie dla dziennika "New 
York Times" kandydat republi­
kanów  zak w estio n o w ał dane 
sondaży i oświadczył, że jego 
własne badania wykazują, iż pozo­

staje w tyle za Clintonem tylko o  10 
punktów.

Dole nadal pokłada wielkie na­
dzieje w propozycji zredukowania 
podatków dochodowych o 15 proo, 
mogącej— jego zdaniem— okazać 
się punktem zwrotnym w kampanii 
CUnton dowodzi, że redukcja ta spo­
woduje ogromną dziurę w budżecie 
federalnym i wzrost bankowych stóp 
procentowych.

C lin to n  p o  tygodniu  
podróżowania pociągiem i autobu­
sem, przesiadł się na bardziej tra­
dycyjny dla prezydentów środek 
transportu — samolot Air Force 
One i udał się w poniedziałek do 
miasta De Pere, w stanie Wiscon- 
sin, gdzie witały go największe 
tłumy w trakcie dziewięciodniowej 
eskapady wyborczej do 10 stanów. 
W wiecu w parku Voyageura, nad 
brzegiem rzeki Faoc, zgromadziło 
się 25.000 ludzi. Po zatrzymaniu się 
jeszcze w M ilwaukee Clinton 
powrócił do Waszyngtonu.
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Basia
Ceną niepodległości 

Czeczenii może być jej podział
Ceną niepodległości Czeczenii może być jej podział, gdyż Kreml po- sPosób ,udnośd 1

trzebuje północnej części republiki, którędy biegnie rurociąg, mający prorosyjsld^j tych rejonów, 
dostarczać na Zachód ropę naftową z azerbejdżańskich złóż w Śj 
Kaspijskim — pisze w poniedziałek agenęja EFE.

Władimir Łukta, przewodniczą­
cy kom isji p arlam en tarnej ds. 
międzynarodowych oraz doradca 
pełnomocnika Kremla w Czeczenii, 
Aleksandra Lebiedzia, oświadczył w 
poniedziałek, że Czeczenia maże 
wyjść z porozumień pokojowych 
z u p e łn ie  in n a  niż się wydaje 
powstańcom.

Ł ukin, który uczestniczył w 
o s ta tn ic h  n eg o cjac jach  z 
p o w stań cam i czeczeńsk im i, 
p o w ied z ia ł, że  o d rzu c ili oni 
propozycję włączenia zasady inte­
gralności terytorialnej do pakietu 
norm  m iędzynarodow ych, na 
których będą się opierać stosunki 
m iędzy R o s ją  i C zeczenią . 
"Ostrzegłem ich, że jeśli nie przyjmą

tej zasady, to nie zagwarantują swej 
integralności terytorialnej, choćby 
się uznali za niepodległych. Nie 
posłuchali mnie i teraz nikt nie 
może zagwarantować, że Czeczenia 
nie będzie ostatecznie inna, niż to 
sobie wyobrażają” — powiedział o 
czeczeńskich negocjatorach.

W ubiegłym tygodniu, gdy 
zaczęło się krystalizować porozumie­
nie pokojowe w Cżeczenii, w Mosk-. 
wie zyskała na popularności idea ode­
brania Czeczneii obszarów na północ 
od rzeki Terek. Były one swego czasu 
zamieszkane przez rosyjskich Ko­
zaków, przeciwnych czeczeńskiemu 
separatyzmowi i pragnących, by ich 
ziemie stały się częścią Rosji. Projekt 
ten traktowano jako ewentualny

Zdaniem wielu komentatorów, 
R osji chodzi jed n a k  w rze­
czywistości o  co innego. Na północy 
Czeczenii biegnie rurociąg, który 
łączy bogate azcrbejdżańskie złoża 
ropy naftowej z portami rosyjskimi 
nad Morzem Czarym. Obserwato­
rzy d  wskazują, że nie przypadkiem 
Rosja wysłała wojska do Czeczenii 
w grudniu 1994 r., czyli w 4 miesiące 
po podpisaniu pierwszego, wielkie­
go porozum ienia na sprzedaż 
azerbejdżańskiej ropy na Zachód.

R o sji u d a ło  s ię  zostać  
udziałow cem  kilku m iędzy­
narodow ych  k o n trak tó w  w 
Azerbejdżanie oraz doprowadzić 
do tego, że jeden ze szlaków trans­
portu azerskiej ropy będzie biec 
przez ziemie rosyjskie — przez Da­
gestan i Czeczenię do czarnomor­
skiego portu Noworosyjsk.

Lebied’: wojna pochłonęła 
80 tys. istnień ludzkich

Generał A 'eksandr Lebied’, sekretarz rosyjskiej Rady Bezpieczeństwa 
i wysłannik Borysa Jelcyna do Czeczenii, powiedział w poniedziałek w 
wywiadzie dla rosyjskiej telewizji publicznej ORT, że wojna w Czeczenii 
pochłonęła 80 tys. istnień ludzkich i że 80 proc. zabitych — to cywile.

W edług Lebiedia, margines 
błędu w tych szacunkach wynosi 10 
tys.

Rosjanie oskarżyli we wtorek 
p a rty z a n tó w  czeczeńsk ich  o 
koncentrację sił w wielu miejscach w 
Czeczenii, ćo stanowi naruszenie 
porozum ienia o demilitaryzacji 
podpisanego pod koniec sierpnia— 
poinformowała agencja Interfax.

Partyzanci przegrupowali się 
przede wszystkim w południowej 
części stolicy Czeczenii Groźnego i 
w re jo n ach  G u d erm esu , 
m iejscow ości G erze l-A uł (na

wschodzie) i Znamienskoje (na 
północy) — podało biuro prasowe 
wojsk rosyjskiego MSW.

S y tu acja  w tej pół- 
nocnokaukaskiej republice pozo­
staje spokojna. Jeden oddział rosyj­
sk ieg o  M SW  o s trz e la n o  w 
południowej części Groźnego, ale 
nikt nie zosta ł ranny;.— poin­
formowało to samo źródło we wto­
rek rana

Zwolennicy szefa prorosyjskich 
władz Czeczenii, Doku Zawgajewa, 
tworzą zbrojne formacje na północy 
republiki, chcąc przekształcić te te­

reny w bastion walki z separaty­
zmem — informuje agencja EFE, 
powołując się na dowództwo wojsk 
rosyjskich w Czeczenii

Wspomniane formacje mają 
być jednostkam i sam oobrony, 
które będą chronić członków pro- 
rosyjskich władz czeczeńskich, ich 
rodziny oraz struktury wojskowe 
przeciwne władzom separatysty­
cznym.

Zawgajew odrzucił niedawno 
porozumienie pokojowe, do które­
go d o p ro w ad z ił pełnom ocnik  
Kremla w Czeczenii Aleksandr Le­
bied’, uznając je  za "zdradzenie" 

-sprzymierzeńców Rosji w Czecze­
nii. Zapewnił też, że "tysiące" pa­
triotów czeczeńskich będzie walczyć 
przeciwko separatyzmowi.

W | ■

Odnaleziono serce króla, który wywalczył 
dla Szkocji niepodległość

A rc h e o lo d z y  b r y ty js c y  p o tw ie rd z il i  a u t e n ty c z n o ś ć  
średniow iecznej skrzynki, zaw ierającej zm um ifikowane se rc e  
szkockiego króla Roberta Bruce’a, który w 1314 roku uwolnił 
S zkocję spod  panowania Anglików.

Skrzynka, którą odkopano w 
ubiegły czwartek w Edynburgu, 
była już raz znaleziona w 1921 
roku, po czym, przed ponownym 
u m ie sz cz e n iem  jej w ziemi,

n io w iec z n ą  k a s e tk ę  w 
s to ż k o w a te j  fo rm ie , o ra z  
zaw iniętą w kawałek papieru 
plakietkę z miedzi, na której za­
znaczono, iż kuferek zawiera ser-

włożono ją do drugiej/ołowianej ce króla Roberta Bruce’a, odko- 
kasety. Jednakże od tam tego pane po raz pierwszy w 1921 
c zasu  zapom niano, w którym roku.
d o k ład n ie  m iejscu  zak o p an a  A rcheo lodzy  p o stanow ili 
została podwójna skrzynka. więc nie otwierać oryginalnej ka* 

Ołowiana kasetka, na  którą setki, bowiem ta została już spe 
n a tra fio n o  p o d c z a s  p rac  ar- netrowana na początku lat 20
c h e o lo g ic zn y c h  w o pac tw ie  
Melrose, 50 km na południowy 
w schód od  Edynburga, została 
otwarta w poniedziałek w szkoc­
kiej stolicy.

W ew nątrz, arch eo lo d zy  z

Królewskie serce  zostanie p o  
chowane ponownie "z wszystki 
mi honorami" — jak zaznaczo 
no.

Robert Bruce koronowany 
został na króla Szkocji w 1306vvewiic|ii£., /  — — --- ------—r  "

rządowej organizacji "Szkocja hi- roku. Walczył z wojskami anglel- 
storyczna" znaleźli drugą, śred- skimi pod Bannockburr^^314

roku. W 1328 r. proklamował 
niepodległość Szkocji na mocy 
traktatu z  Norhampton.

Król wyraził życzenie, by jego 
serce złożono w opactwie Melro­
se, ale według legendy, na łożu 
śm ie rc i w 1329 roku m iał 
p o p ro s ić  je d n e g o  ze  sw ych 
najbliższych przyjaciół, by zabrał 
ze sobą  jego serce na wyprawę 
krzyżową.

Sir Jam es Douglas wypełnił 
ob ietnicę d aną  umierającemu 
królowi, ale zginął w czasie jednej 
z bitew z Maurami w Hiszpanii, a 
kasetkę z królewskim sercem od­
naleziono przy zwłokach dzielne­
go rycerza

Serce walecznego króla Ro­
berta Bruce'8 zostało ostatecznie 
ponownie sprowadzone do Szko­
cji i spoczęło w Melrose, podczas 
gdy Jego zwłoki pochowano w 
Dunfermline /na północ od Edyn­
burga/.

USA-Watykan
Stary samochód papieża poszedł 

za 102 tys. dolarów
Ford Escort, którym papież — wówczas jeszcze kardynał Kar 

Wojtyła — jeździł w r. 1975, został sprzedany w noniedzip^'" - \ aukcji 
Aubum w USA za 102.000 dolarów.

Nabywca, 31-letni Jim Rich z Chicago, ma zapewnioną darmową 
podróż do Rzymu, a także wizytę u papieża, który ma mu wręczyć kluczyki 
do srebrzystoniebieskawego samochodu. Wycieczka obejmuje też udział 
we mszy w prywatnej kaplicy papieskiej w Bazylice św. Piotra i zdjęcie z 
Janem Pawłem IL

Czterodrzwiowy ford był przechowywany W magazynie od chwili, gdy 
w r. 1978 Karol Wojtyła został papieżem. W marcu 19% roku, Fundacja 
Papieska przekazała go na międzynarodową aukcję samochodów w Au­
bum w amerykańskim stanie Indiana.

Pieniądze za forda mają być przekazane na dwa, jak pisze agencja 
Associated Press, ulubione papieskie przedsięwzięcia: rozszerzenie Domu 
Polskiego Pielgrzyma w Rzymie i fundusz stypendialny Katolickiego Uni­
wersytetu Lubelskiego.

M a c h y
Komórki wątroby szczura wytwarzają 

ludzką insulinę
Grupa naukowców z Instytutu Św.Rafaela w Mediolanie zakończyła 

udany eksperyment genetyczny: doprowadziła do wytwarzania ludzkiej 
insuliny przez komórki wątroby szczura. Być może oznacza to znalezienie 
drogi do leczenia cukrzycy młodzieńczej.

Dyrektor naukowy szpitala Św. Rafaela, Guido Pozza, oświadczył, że 
odkrycie oznacza ważny postęp, jeśli chodzi o metody terapii genetycznej 
cukrzycy.

"W cukrzycy insulino-zależnej — powiedział Pozza — komórki 
trzustki produkujące insulinę ulegają zniszczeniu i dlatego leczenie tej 
choroby polega na próbach doprowadzenia do regeneracji funkcji wy­
dzielania insuliny w ilościach odpowiadających zapotrzebowaniu orga­
nizmu chorego”.

"Naszym celem— tłumaczył prof. Pozza —jest "nauczyć” produkowa­
nia insuliny komórki pobrane z wątroby chorego. Nic wywoła to zjawiska 
odrzutu, ponieważ komórki te, poddane manipulacji genetycznej, zostaną 
następnie uznane za własne”.

Gen insuliny ludzkiej został wprowadzimy ż powodzeniem do komórek 
wątroby szczura, które zaczęły produkować insulinę ludzką.

"Zbyt wcześnie jednak na prognozy, kiedy cały ten mechanizm będzie 
mógł zacząć działać w organizmie człowieka" — zastrzegł się prof. Pozza.

Jednakże— dodał on — "eksperyment z naukowego punktu widzenia 
został przeprowadzony prawidłowo", co oznacza, żć tą drogą można 
uzyskiwać insulinę ludzką.

WJZrytanŁa m
Nieważna karta kredytowa księżnej Diany

Brytyjska księżna Diana musiała nadszarpnąć wynoszące podobno 17 
min funtów odszkodowanie rozwodowe, by zapłacić gotówką za dwie 
szminki, gdy okazało się, że jej karta kredytowa w ulubionym londyńskim 
sklepie straciła ważność — podał we wtorek bulwarowy dziennik "The 
Sun".

Dziennik pisze, że Diana, której rozwód z następcą brytyjskiego tronu, 
księciem Karolem ostatecznie orzeczono w ubiegłym tygodniu, była czer­
wona ze złości, gdy sklepowy czytnik dwukrotnie wypluł kartę kredytową, 
którą chciała uregulować należność za dwie pomadki do ust za 24 funty.

Rzecznik Diany obwinił elegancki magazyn Harveya Nichollsa w dziel­
nicy Knightsbridge, że spóźnił się z przysłaniem księżnej nowej karty 
kredytowej.

Belgia
Filmowa "Emmanuelle" jest także malarką

Filmowa "Emmanuelle”, czyli holenderska aktorka Sylvia Kristel, jest 
również malarką. Właśnie w jednym z salonów w Brukseli wystawiła 
miniekspozycję swych prac.

Film "Emmanuelle" zrobił w latach 70-tych karierę światową jako 
pierwszy tej klasy film erotyczny.

Kristel maluje od dziecka. Nie uważa siebie za artystkę, chociaż jej 
rysunki zilustrowały książki belgijskiego pisarza Hugo Całusa i francuskie­
go autora Rolanda Topora.

Sytvia Kristel pochodzi z Amsterdamu, ale od 5 lat mieszka w Brukseli 
i kontynuuje karierę aktorską, malując tylko dla przyjemności.

DmLa.
Odnaleziono list 

Hansa Christiana Andersena
Odnaleziono autentyczny list duńskiego bajkopisarza, Hansa Christia­

na Andersena, w którym gratuluje on swemu przyjacielowi z okazji ślubu. 
Poinformował o tym we wtorek duński literaturoznawca, z Ośrodka An­
dersena, Johan de Mylius.

Czterostronicowy list, napisany w czerwcu 1859 roku przez Andersena 
do świeżo ożenionego przyjaciela znaleziono niedawno w archiwach Uni­
wersytetu w Odense, w środkowej Danii.

Hans Christian Andersen, najsłynniejszy duński pisarz /1805 — 1875/ 
jest autorem 156 bajek, znanych i czytywanych nadal na całym świede, w 
tym "Brzydkie kaczątko" i "Królewna Śnieżka". W swym życiu napisał 
ponadto tysiące listów.
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Polityka
Kwaśniewski: liberalizacja ustawy o aborcji, 

to przeciwdziałanie obłudzie
P rezy d en t A lek san d er 

I Y^mcwski powiedział na konfe­
ren c ji p. »-..«■ w ej v K am ieńcu 
Ząbkcr.r.ckim (woj. wałbrzyskie), że 
liberalizacja ustawy antyaborcyjnej, 
to przeciwdziałanie obłudzie.

Proszony o komentarz w spra­
wie zarzutów, jakie środowiska ka­
tolickie wysuwają wobec-Sejmu po

liberalizacji ustawy o planowaniu 
rodziny, ochronie płodu ludzkiego i; 
warunkach dopuszczalności przery­
wania ciąży, prezydent opowiedział 
się za partnerskim traktowaniem 
kobiet w sprawach życia erotyczne­
go, rodzenia dzieci itp. "Upodmio­
towienie kobiety i jej partnerska po­
zycja w małżeństwie, to droga do

tego, aby problem aborcji zniknął 
— podkreślił Kwaśniewski. Będę 
szczęśliwy, jeżeli problem aborcji w 
ogóle nie będzie występował, bo 
przecież o  to  chodzi. Natomiast 
l ib e ra l iz a c ja  te j  ustaw y  to  
przeciwdziałanie obłudzie, która 
niestety miała miejsce w ostatnich 
latach" — dodał.

R O P : postkom uniści celow o 
pogłębiają podziały w  społeczeństw ie

Jan Olszewski, lider ROP twierdzi, że nowelizacja tzw. ustawy anty­
aborcyjnej jest świadomym działaniem zmierzającym do stworzenia przed 
wyborami parlam en tarnym i dodatkowych ideowych podziałów w 
społeczeństwie. Jest to celowa gra polityczna prowadzona przez siły post­
komunistyczne —  powiedział Olszewski dziennikarzom.

Według ROP, legalizacja przez propozycję porozumienia wybor-
Sejm "aborcji na życzenie" ma cha­
rakter działań antynarodowych. Ol­
szewski oświadczył, że po wyborach 
parlamentarnych ROP zrobi wszy­
stko, aby wprowadzić "szczeginą 
ochronę żyda każdej osoby ludzkiej 
od momentu poczęcia aż do natu­
ralnej śmierci". Zdaniem  RO P, 
"SLD i jej ideowi poplecznicy* 
uchwalając nowelizację zerwali i tak 
już trudny dla społeczności katolic­
kiej kompromis. Do popleczników 
SLD zaliczona została cała UW, 
gdyż jej posłowie przeciwni noweli­
zacji nie opuścili sali sejmowej. 
RO P ocenia, że "zabijanie nienaro­
dzonych" promują te rządy, które są 
niezdolne do pomocy rodzinom 
wielodzietnym.

L id e r  R O P  p o d trz y m u je

czego z "Solidarnością", na zasa­
dach przedstawionych przed czerw­
cowym zjazdem związku. Oznacza 
to, że RO P nie widzi możliwości 
współpracy z "Solidarnością" w ra­
mach Akcji Wyborczej "S". Olsze­
wski powtórzył, że koalicja taka mu­
si być spójna ideowo i programowo. 
Jacek Kursld, rzecznik RO P, mówił 
w lipcu, że proponowano "S" part­
nerski układ, w którym jedną trzecią 
stanowiliby przedstawiciele związ­
ku, jedną trzecią RO P i jedną trze­
cią członkowie pozostałych forma­
cji. Olszewski powiedział, że dobra 
pozycja AWS w sondażch nie jest 
m ia ro d a jn a , gdyż z o s ta ła  ona  
"podjęta doraźnie" na rok przed wy­
borami. Wszystko więc może się 
zmienić wraz z rozpoczęciem kam-

panii wyborczej.
W pierwszym dniu nowego ro­

ku szkolnego Olszewski zarzucił 
kierownictwu MEN, że wstrzymało 
reformę oświaty i podtrzymuje daw­
ny program z lat 1960,1970 i 1980. 
Bezpośrednią odpowiedzialnością 
za taki stan rzeczy obarczył lider 
RO P ministra edukacji narodowej 
J e rz e g o  W ia tra . L id e r  R O P  
powiedział, że Wiatr "usunął" pra­
cowników Biura ds. Reformy syste­
mu szkolnego w  MEN, którzy pra­
cowali nad  nowym program em  
edukacji. Olszewski twierdzi, że 
Wiatr "promuje doktrynę wyłącznej 
kompetencji państwa" w odniesie­
niu do systemu oświaty i wychowa­
nia młodzieży. T a zasada jest sprze­
czna z międzynarodowymi prawami 
człowieka, które zastrzegają dla ro­
dziców wpływ na wychowanie i 
kształcenie dziecka —  powiedział 
Olszewski, dodając, że M EN uchyla 
się od obowiązku zapewnienia sy­
stemu powszechnej oświaty.

Wizyt#

W bardzo dobrej atmosferze przebiegały rozmowy portugalskiego 
premiera Antonio Gutierresa, jak ie przeprowadził w pierwszym dniu 
swojej oficjalnej wizyty w Polsce.

Dobra atm osfera ro zm ó w  prem iera Portugalii w  Polsce
dla rozwoju niezbyt bogatej, jak 
d o tą d ,  w sp ó łp ra c y  p o m ięd zy  
przedsiębiorstwami z obu krajów 
m .in. w wym ianie technologii i 
wspólnych inwestycjach na rynkach 
państw trzecich.

P re zy d e n t K w aśniew ski po 
spotkaniu z premierem Portugalii 
powiedział, że Polska i Portugalia 
m a ją  d o b re  * p e rsp e k ty w y  
współpracy dwustronnej w zakresie 
konsultacji politycznych, gospodar-

Premier Włodzimierz Cimosze­
wicz po zakończeniu polsko- portu­
galskich rozmów międzyrządowych 
powiedział dziennikarzom* że z 
wielką satysfakcją przyjął potwier­
dzenie przez premiera Portugalii 
pełnego poparcia dla procesu roz­
szerzania struktur europejskich i 
euroatlantyckich oraz szczególnego 
poparcia dla dążeń Polski do uzy­
skania członkostwa w tych struktu­
rach. Również prezydent Aleksan­
der Kwaśniewski powiedział, że z 
radością stwierdza, iż stanowisko 
Portugaliiw  kwestii rozszerzenia 
NATO i Unii Europejskiej jest kla­
rowne i zgodne z polskimi oczekiwa­
niami

Zdaniem szefa rządu portugal­
skiego, organizacje europejskie sta­
nowią podstawę bezpieczeństwa i 
rozwoju współpracy w  Europie. 
"Polska jest demokracją europejską 
i właśnie dlatego ma prawo zaistnieć 
w organizacjach, które gwarantują 
rozwój i bezpieczeństwo kontynen­
tu" —  mówił Guterres.

Premierzy uzgodnili, że zostaną 
zintensyfikowane konsultacje poli­
tyczne między oboma krajami zwią­
zane z  rozszerzeniem Unii Europej­
sk ie j. W yrazili z a d o w o len ie  z 
dotychczasowej współpracy polsko- 
p o r tu g a lsk ie j  w . zw a lczan iu  
przestępczości międzynarodowej 
oraz zapowiedzieli swoje poparcie

ki oraz walki z  przestępczością.
Portugalski minister gospodar­

ki Augusto M ateus powiedział po 
spotkaniu z ministrem współpracy 
gospodarczej z zagranicą Jackiem 
Buchaczem, że dla otwierającej się 
na rynki światowe Portugalu Polska 
jest priorytetowym partnerem  w re­
gionie Europy Środkowo-Wschod­
niej.

Sondaż
S L D  i A W S  faworytam i

Gdyby wybory parlamentarne odbyły się w sierpniu, Sojusz Lewicy 
Demokratycznej i Akcja Wyborcza "Solidarność” zebrałyby po 21 proc. 
głosów — wynika z sierpniowego sondażu Ośrodka Badania Opinii Pub­
licznej.

Kolejne lokaty zajęłyby. Ruch Od­
budowy Polski (14 proc.), Polskie 
Stronnictwo Ludowe (10 proc.) oraz 
UniaWolności (6 proc.).Wymaganego 
5 proc. progu wyborczego nie 
przekroczyłyby m iu  Unia Pracy (4 
proc.) i Unia Polityki Realnej (3 proc.).

Między lipcem a sierpniem  
poprawiły się notowania AWS (z 15 
proc. do 21 proc.). Osłabło nieco 
poparcie dla SLD (z 24 proc. do 21 
p roc.). W zględnie s tab iln e  są 
wpływy PSL, UW  i UP. Zdaniem 
O B O P , t ru d n o  w te j  chwili 
odpowiedzieć, czy jest to  tylko

przejściowe wahnięcie nastrojów 
związane ze specyficznym klimatem , 
politycznym drugiej połowy sierp­
nia, czy początek trwalszego trendu. 
Odpowiedź przyniosą kolejne, je­
sienne sondaże.

W edług O B O P, SLD może 
Uczyć przede wszystkim na głosy 
osób o poglądach lewicowych i cen­
trolewicowych, mieszkańców miast, 
zadowolonych z biegu spraw w Pol­
sce, mniej religijnych. AWS —  na 
ludzi określających się jako prawi­
cowców lub centroporawicowców. 
Na ROP głosowaliby prawicowcy,

ludzie przewidujący pogorszenie się 
sytuacji społeczeństwa, prywatni 
przedsiębiorcy i robotnicy.

Z  sondażu OBOP wynika, że 
zmalało zainteresowanie wyborami 
do Sejmu —  jednoznaczny zamiar 
u d z ia łu  w g ło so w an iu  
zadeklarowało 45 proc. ankietowa­
nych (w lipcu wynosił on 49 proc., w 
czerwcu —  50 proo, zaś w maju — 
55 proc.). Aż 20 proc. osób zamie­
rzających głosować nie może się 
zdecydować, kogo poprzeć.

Zdaniem  O B O P, najwyższej 
frekwecjl należy spodziewać się 
wśród prywatnych przedsiębiorców, 
kierowników i specjalistów oraz 
emerytów. Najniższej — pośród 
rencistów, bezrobotnych! gospodyń 
domowych.

Oświata
Now y rok szkolny mniejszości 

białoruskiej i litewskiej
W województwie białostockim języka białoruskiego uczyć się będzie 

w nowym roku szkolnym 4 tys. osób — uczniów 45 szkół podstawowych i 
dwóch liceów ogólnokształcących. W jedenastu suwalskich podstawów­
kach i jednym liceum ogólnokształcącym znajomość języka ojczystego 
doskonalić będzie 700 uczniów pochodzenia litewskiego.

W Kleszczelach (woj. białostockie) otwarto 2  bm. nową szkołę pod­
stawową, w której nauczany będzie także język białoruski. W uroczystości 
wziął udział prawosławny metropolita Warszawy i całej Polski abp Bazyli.

Na Białostocczyźnie znajdują się największe w kraju skupiska 
ludności pochodzenia białoruskiego. Szacuje się; iż mieszka tam 180-250 
tys. osób, głównie w Białymstoku, Hajnówce, Bielsku Podlaskim, Siemia­
tyczach i Narwi. Jedyne w Polsce licea Ogólnokształcące z białoruskim 
językiem nauczania funkcjonują w Hajnówce i Bielsku Podlaskim.

Pięć szkół podstawowych z litewskim językiem nauczania funkcjonuje 
w suwalskiej gminie Puńsk, nazywanej najbardziej litewską gminą w 
Polsce (80 proc. mieszkańców stanowi ludność pochodzenia litewskiego). 
Także w Puńsku działa jedyne w kraju liceum ogólnokształcące z lite­
wskim językiem. W podstawówkach w Krasnogrudzie i Krasnowie fun­
kcjonują klasy litewskojęzyczne, zaś w czterech innych szkołach podsta­
wowych n au k a  języka litew skiego odbywa s ię  podczas zajęć 
nadobowiązkowych.  |

MM

NA ZDJĘCIU: warszawska starówka.
Fot. Czesław Malewski

Statystyka -

Kobiety rzadziej tracą pracę niż 
m ężczyźni

W  lutym 1996 r. straciło pracę 737 tys. mężczyzn i 563 tys. kobiet — 
wynika z lipcowych badań Departamentu Pracy Głównego Urzędu Sta­
tystycznego. W  maju br. sytuacja przedstawiała się podobnie— zwolnio­
no z pracy 611 tys. mężczyzn i 554 tys. kobiet Ogółem pracę straciło — 
w lutym 1996 r. 13 min osób, natomiast w maju br. — 1,2 min osób.

Porównując dane o bezrobotnych z maja br. oraz z maja ub.r., widzi­
my, iż liczba osób bez pracy zmalała o 4,5 proc. Natomiast z porównania 
danych z maja br. i lutego br. wynika, że liczba ta zmniejszyła się aż o 10,5 
proc.

W lutym br. z pracy zrezygnowało 178 tys. osób., co tyło najwyższym 
wnikiem na przestrzeni ostatnich czterech lat (od 1992 r. do 1995 r.). W 
maju br. liczba ta jednak spadła do 173 tys. osób., czyli w stosunku do 
analogicznego okresu ilbir. zwiększyła się o  21,8 proc.

W porównaniu z latami 1992-94 maleje liczba osób wracających do 
pracy po przerwie. W  maju 1995 r. wynosiła ona 387 tys. osób, w lutym 
br. — 400 tyś. osób. W maju br. liczba ta zmiejszyła się do 378 tys. zł. Na 
tle wyników z maja 1996 r. wyniki z tego samego okresu przed rokiem 
wykazują 2^3 proc. spadek liczby osób reaktywujących się zawodowo. 
Porównując dane z maja br. i lutego br. również zauważamy spadek (5,5 
proc.) liczby osób powracających do pracy.
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nik Kuziniewicz i A n n a  A dam o­
w ic z )  c z u l i  s i ę  w  s w o im  
ż y w io le . Z a b a w a  w ię c  s ię

KŁOSY,

w y w ią z a ła  w s p a n i a ł a .  A le  
p rz e d te m  w ie ń c e  z  k ło só w  
z ło ż o n e  zo s ta ły  p rz e d  o b ra ­
ze m  Matki Boskiej...

P ro w a d z ą c y  p rze d s taw ili  
w sz y s tk ie  z e sp o ły , p rzy b y łe  
n a  p o l s k i e  d o ż y n k i  n a  
W ileńszczyźnie . O k aza ło  się, 
ż e  u c z e s tn ik ó w  z e b ra ło  s ię  
około  120. Liczni z  n ich  m ają  
ju ż  z a  s o b ą  n ie  tylko w yde­
p ta n ą  tra w ę  b o isk a  szk o ln eg o , 
a le  p o w a ż n e  i o d p ow iedzia lne  
w ystępy , w  ty m  rów nież z a  g ra ­
n icą . Z e sp ó ł "Zgoda" z  Rudo- 
m iny n ie  był now ic juszem  w  
n a sz y m  rejo n ie . W y stąp ił w  
P o w ie w ió r c e  ń a  z e s z ł o ­

ro czn y ch  doży n k ach . C zesław  
Kujawski, je d e n  z  o rg a n iz a ­
t o r ó w  ś w i ę t a ,  d y r e k t o r  
O ś ro d k a  Kultury w  E lblągu, był 
r ó w n ie ż  z a d o w o l o n y  z  
w y s t ę p u  p o d o p i e c z n e g o  
z e sp o łu  n a  pierw szym  festiw a­
lu kultury  polsk iej w  rejonie  
św ięciańskim , w  P odbrodziu ,

PACHNĄCE

jak  te ż  z  p o p isó w  w  M agu- 
n ach .

Z esp ó ł folklorystyczny "An- 
c iu ty "  z  K ien y  i s tn ie je  ju ż  
p rze sz ło  7  lat. J e g o  kierowni­
c z k a  A n n a  W o fc ie c h o w ic z  
m ó w i, ż e  n ie ła tw o  im  j e s t  
z a c h o w a ć  po lsk ie  p ieśn i i oby­
czaje . Ale en tu z jazm  zw ycięża, 
z w ł a s z c z a  p r z y  p o p a r c i u  
m ęża . W łaśn ie  w  p rzed ed n iu  
do ży n ek  w  M ag u n ach  w raz z

m ęż e m  o b c h o d z iła  40-lecie  
pożyc ia  m ałżeńskiego.

S koro  zaczęliśm y o jubileu­
s z a c h ,  t o  c z y  m o ż n a  n ie  
w sp o m n ieć , ż e  z a  d w a  la ta  
zn an y  d z iś  nie tylko n a  Wileń­
sz cz y ź n ie , a le  i z a  g ra n ic ą  
z e s p ó ł  "M agunianki* b ę d z ie  
m iał 2 0 -lec ie . Z e sp ó ł n a d a l 
z b i e r a  la u r y ,  o  c z y m  t e ż  
ś w i a d c z y  u z n a n ie  n a  
m ięd zy n a ro d o w y m  festiw alu 
z e sp o łó w  folklorystycznych w 
Koszalinie. W z e sp o le  rośnie  
w span iały  narybek. R azem  z

C H L E B E M

A n n ą  Ż e jm o  w  z e s p o l e  
śp iew ają  też  jej synow ie An­
drzej i Edek. Między innymi ro­
d z in a  u czestn iczy ła  w p rze­
g lą d z ie  "d o b ry ch  fodzin"  w 
D o b ry m  M ie ś c ie  (P o lsk a ) .

O rganizatorem  zespołu  oraz 
jego  kierowniczką jest Apolo­
n ia  Jaśkiewicz, a  wieloletnim 
niezm iennym  kierownikiem ar­
tystycznym  — W anda Miłosz.

T a k a  u r o c z y s t o ś ć ,  jak  
dożynki, nie m ogła  s ię  obejść 
b e z  z n a n e g o  w r e jo n ie  
zesp o łu  "Żeimiana" z  Podbro- 
d z ia ,  k ó ry  t o  n ie d a w n o  
powrócił z e  Św iatowego Festi­
w a lu  K u ltu ry  K re so w e j w 
M rągow ie. S w e m istrzostw o 
z a p r e z e n to w a ły  te ż  
"Sużanianki*, "Stasiuk ze  Skir- 
lan" i in. wykonawcy.

No i c o  by to  było z a  święto 
b e z  gości. A w śród nich był też  
k o n su rg e n e ra lr ty  Rzeczypo­
spolitej Polskiej n a  Litwie Wal­
d em ar Lipka-Chudzik. Między 
innymi, był to  jego  pierwszy 
oficjalny dzień pracy n a  Litwie 
n a  nowym stanowisku.

W szystko  c o  miłe, szybko 
s ię  kończy. I jesz c z e  n a  ko­
n ie c  p o d z ię k o w a n ie .  S ta ­
ro śc in a  Łucja  M ajewska se r­
d e c z n ie  w ięc  d z ię k u je  nie 
ty lko  uczestn ikom , lecz  też  
dyrektorow i szkoły Irenie Du- 
bickiej, z a  p o m o c  m aterialną 

I —  g o sp o d y n i Ludmile Kogar- 
ko i wszystkim , kto tu  był, kto 
razem  s ię  bawił,

Zenon SAMULEWICZ

NA ZDJĘCIACH: migawki 
z  d ożynek .

Fot. Zbigniew Markowicz
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(Dokończenie ze s tr . 1)

N a  b o is k u  sz k o ln y m  — 
sn o p y  z b o ża , a  n a  s to ła c h  — 
d a ry  ogrodów . G dy s ię  patrzy 
n a  n ie  to  je s z c z e  raz  s ię  p o ­
tw ierdza, ż e  um ieją  m iejscow e 
k o b ie ty  u p ra w ia ć  w arzy w a . 
N ajb ard z iej obrodziły  o n e  w 
g o sp o d a rs tw ie  H eleny i M aria­
n a  K lim aszew skich z  C zeran . 
A to , ż e  t e  plony zo sta ły  przy­
w iezione, je s t  z a s łu g ą  Apolonii 
J a śk ie w ic z . P rz e k o n a ła  o n a  
są s ia d ó w , a b y  p okazali innym, 
c o  potrafili w y h o d o w ać . Rodzi­
n a  Jaśk iew iczó w  te ż  d o sk o n a ­
le p o p ra c o w a ła  C h o ciaż  te g o ­
r o c z n e  l a t o  n ie  p i e ś c i ł o  
ro ln ik ó w , N a p o le o n  J a ś k ie ­
w icz już z e b ra ł cały  plon. Ja k o  
a g ro n o m  d o s k o n a le  wie, ż e  
w szy stk o  t rz e b a  z ro b ić  w  c zas .

P a n  N a p o le o n  w r a z  z e  
s ta ro ś c in ą  Ł ucją  M ajew ską n a  
m ie jsce  u ro czy sto śc i przybyli 
p ię k n ą  bryczką. P o d  m elod ię  
"P rzep ió reczk i" w rę c z o n o  im 
b o c h e n  c h le b a  z e  z b o ż a  n o ­
w e g o  p lonu . A g dz ie  n ie  b rak  
c h le b a , tam  i w eso ło ść . P ro ­
w a d z ą c y  p ro g ra m  z n a n y  n a  
W ileńszczyźn ie  W incuk w raz  
z e  s w ą  w iern ą  A nciu tką (Dorni-
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Z ̂ ■daw ało się, że to nie zaczerwienione na'
m p ir o z ie  słońce, ale olbrzymie Oko 

Opatrzności patrzyło na szeroki świat 
pogrążony w odcieniach dwóch kolorów; w bie­
li — śniegu — i w szarości — barwa domów, 
drzew i ludzi.

Na wzgórzu widniały sędziwy stary pałac i 
kościół pod wezwaniem Św. Wita wraz z jego 
strzelistymi wieżyczkami, usiłującymi się 
uwolnić z  objęć potężnych murów. Zamek 
Królewski pełnił tu misję czujnego strażnika, 
bacznie wpatrującego się w nieruchom e 
wierzchołki wzgórz.

W komnacie Butowta było przytulnie i 
ciepło, wesoło igrające w kominku ogniki 
ogrzewały duszę i myśli.

Książę powrócił do czytania lektury, której 
miał ciągły niedosyt. Księgę Marca Pola znał 
prawie na pamięć, ale za każdym razem, kiedy 
najp rzeróżn iejsze nawiedzały go myśli, 
odczuwał ogromną potrzebę nawiązania po­
nownego kontaktu z tym Wielkim Wenecjani- 
nem.

... Persja, to kraj ogromnie szeroki, a w 
starożytności był on jeszcze większy i słynął ze 
swej niesamowitej potęgi. Ale teraz Tatarzy 
zniszczyli go, zrabowali. Jest tu miasto Saba, 
które wydało trzech mędrców... Jeden z tych 
mędrców nazywał się Baltazar, drugi — Ka­
sper, a trzeci —  Melchior... Marco wypytywał 
o nich niemal wszystkich mieszkańców miasta. 
Ale wiedziano o nich niewiele, tylko tyle, że to 
byli królowie...

Dawno to było. Trzej królowie udali się w 
daleką podróż, żęty złożyć pokłon przyszłemu 
na świat prorokowi. Wzięli ze sobąw darze trzy 
do wyboru ofiary: złoto, kadzidło i umieranie. 
Chcieli w ten sposób się przekonać, kim ten 
prorok się okaże. Jeżeli weźmie złoto— jest on 
tedy władcą Ziemi, jeżeli kadzidło —  jest bo­
giem, jeżeli umieranie— doktorem. Złożywszy 
przed Nim niski pokłon wręczali Mu kolejno: 
złoto, kadzidło i umieranie. A On — przyjął 
wszystkie trzy ofiary i wzamian dał im dziwną 
szkatułkę. Wracają królowie do swego kraju i 
po drodze zgadują, co też w tej szkatułce być 
może. Ujechawszy nieco drogi postanowili ją  
otworzyć. O twierają... a tam  kamień... I 
nadziwić się nie mogą, i wciąż w głowę za­
chodzą — co to by oznaczać miało?

... A  On dał im ten kamień jako znak — iż 
wiara, którą przyjęli, będzie jak ten głaz, bądź 
skała — twarda...

Tę legendę zdobiła kolorowa miniatura. 
Trzej mężczyźni w koronach stoją w ubogim 
żłobie pochyleni nad niemowlęciem. Dziecią­
tko leży nagie, nagusieńkie, choć wokół widać 
zaśnieżone pola i granatowe grudniowe niebo 
gęsto usiane gwiazdami...

Ten obrazek zawsze przypominał Butów- 
towi synka, małego Wajdota...

Pewnej głuchej nocy udało mu się zbiec z 
lochów ponurego zamku. W net ruszyli za nim, 
ścigając go ludzie Dirsuna. Zdążył jednak jesz­
cze wpaść do swego domu, żeby się zobaczyć z 
synem. Mały był chory. Leżał teraz w kołysce i 
płakał. Opiekunka (matka maleństwa wtedy 
już nie żyła) rzuciła się do nóg Butowta z roz­
paczliwą prośbą, by nie zabierał z sobą synka. 
Droga daleka, chłopczyk jest bardzo chory, 
może nie wytrzymać— błagała...

— Zabiorę go za następnym razem. Wrócę 
tu niezadługo —  powiedział wtedy Butowt.

Ale kiedy na Litwę wraz z Krzyżakami 
powrócił — małego strzegły mury potężnej 
trockiej warowni.

Odtąd każdego, kto tylko z Litwy przybył,

Butowt nieustannie wypytywał o  syna: czy 
zdrów, jak rośnie, co teraz porabia... Ktoś 
opowiadał mu, że pewnego razu książę Kiej­
stut odnalazł swego wnuka aż za murami za­
mku, zawędrował on nawet daleko od Trok. 
Jechał gdzieś sobie "konno" — na kijku... — 
Dokąd to jedziesz? — zapytał go dziadek. —•. 
Daleko. Gdzieindziej. Do ojca, do księcia Bu­
towta! —  odciął się mały.

W progu komnaty Butowta pojawił się Do- 
wgierd. Wszedł cicho, jak sen, jak widziadło. 
Małomówny, siwobrody starzec czuwający nad 
spokojem swego pana — szedł z nim tutaj aż z 
Litwy.

— A książę wciąż czyta, czyta...
W głosie starca drgały nutki zaniepokoje­

nia.
—11 dlatego jestem szczęśliwy...
—  Ee... — sapał starzec. —  Nie ma to 

lepiej, jak w Litwie...
— Ale tylko tutaj czuję się człowiekiem...
— A w Litwie? Kimżeś był?
—  W mojej ojczyźnie? Silni tam — to. 

strzelcy, a słabi —  to zwierzyna, czyhająca na 
swoją ofiarę, bądź też  ukrywająca się w 
przepaścistym gąszczu leśnym... Dopiero tutaj 
zrozumiałem sens ludzkiego istnienia, tutaj go 
odkryłem. My —  to oczy Ziemi. Dziwisz: się? 
Nie dziw. Bogowie stworzyli nas po to, żebyśmy 
siebie zrozumieli, żeby odgadli ich— bogów— 
tajemnice... Odgadli tajemnice gwiazd i całego 
świata... I  żebyśmy znaleźli Prawdę: "I poznacie 
prawdę, i ona was wolnemi uczyni..."

—  A  ty, księciu?.. Poznałeś tę prawdę?
, —  Bardzo maleńką... Alem ją  poznał. To 

— prawda o Litwie. Pamiętasz, jak  będąc 
m ałym  ch ło p cem  uc iek a łem  z zam k u ? 
Uciekałem na wieś, do tamtejszych dzieci. Cza­
sem całą grom adą ciągnęliśmy tam , gdzie 
zakłuwano wieprza, a  raczej gdzie dzielono to, 
co było wieprzem. I na naszą dolę coś tam 
w y p a d a ło  — d o s ta w a liśm y  p ę c h e rz e , 
nadmuchiwaliśmy je, i napełnialiśmy grochem,

Raimundas SAM ULEVIĆIUS

P ra g a .  B u d y n e k  zb u d o w a n y  w  15 5 5  r .

zachłannie wsłuchiwał się w ich cudaczne, nie 
zrozumiałe dla niego pogwarki — odzyskiwał 
wtedy upragniony spokój, równowagę ducha. 
W siąkał całym sobą w ten  tu ta j klim at, 
zanurzał w nim jak ryba w swoim olbrzymim 
domu morskim. Nie potrzebował wówczas 
mocować się z  dręczącymi go nieustannie 
myślami —  w ustach czuł gorzki smak piwa, a 
obok —  ramię, bądź plecy sąsiada. Niewiele 
rozumiał z tego, o czym ci ludzie mówili, a i nie 
usiłował nawet tej ich mowy zrozumieć... Ktoś 
go ó  coś pytał, coś komuś odpowiadał, o  coś 
kogoś wypytywała. Wszystko lo  było mało 
istotne, obchodziły go jedynie dźwięki tych 
słów , ich szem rzący potok , k tóry  wciąż 
wzbierał, który go zalewał, w którym się

BUTOWT
(Opowiadanie)

a p o tem  przyw iązyw aliśm y szn u rk iem  i 
czekaliśmy, aż to  wyschnie...

—  I  ja  podobnie się bawiłem —  roześmiał 
się Dowgierd. Właśnie takie same pęcherze 
przywiązywaliśmy kotom do ogonów!

—  Nasze Wielkie Xięstwo litewskie —  to 
jest właśnie taki sam pęcherz!

—  Księciu...
— Ależ tak, Dowgierdzie! Księstwo - 

pęcherz... Głośno bębni, bo od środka jest 
słabe i puste. Byle wrona przedziurawi je  swo­
im dziobem... I  jeśli nie dziś, to  ju tro  ten balon 
rozszarpie... Tak jest. Uwierz mi! I ostaną tylko 
dwa ziarna grochu —  Litwa i Żmudź.

—  I  zadziobi je  byle wrona!
—  Nie! T e ziarna należy zasadzić do ziemi 

w taki sposób, żeby się zaliściły. Tylko nie taki­
mi liśćmi, które zjadają krowy, ale takimi oto...

Butowt doktnął kart książki i mówił dalej:
— T e liście są  wieczne. I jeśli nimi Litwa się 

zaliści — przetrwa ona tysiące lat!
Powstał z fotela, zbliżył się do okna.
—  Na dworze— ziąb? —  zapytał sługę.
—  Ziąb.
— Przejdę się trochę.
Butowt długo spacerował po okolicach za­

m ku , p rzystaw ał nad  o b lo d zo n ą  rzeką, 
przyglądał się znieruchomiałym, zmarzniętym 
rybakom, hałaśliwej dzieciarni miotającej się 
po zaśnieżonym wybrzeżu, zarysom budujące­
go się mostu Karola. Powoli odzyskiwał uprag­
niony spokój ducha. Jakiż pogodny, cichy jest 
ten świat zastygły w tym oto kojącym dniu 
zimowym, zastygły w czasie... Ani wojen, ani 
choroby morowej...

Dym unoszący się znad ognisk i kominów 
pobudzał do lepszych myśli ogrzanych ciepłem 
z kominka, ciepłem przytulnej izby, ciepłem 
tętniącym we krwi po przednim, kojącym pra­
gnienie, piwie... U  podnóża zamku, na Małej 
Stranie, czyli — jak nazywano ten zakątek mia­
sta — w Małej Krainie —  huczały piwiarnie, 
drgało powietrze napełnione parą ze spienio­
nych grzbietów końskich, kołysały się na swoim 
rytmie dobre i złe ludzkie żyda...

Butowt dość często w przebraniu swego 
sługi wślizgiwał się ukradkiem do małej, przy­
tulnej piwiarni Tomasza. Kiedy tak wraz z in­
nymi przesiadywał przy długich, wąskich 
stołach nad kwartą kojącego trunku, kiedy

dosłownie z dziką rozkoszą pławił...
W tej piwiarni mógł przesiadywać dniem i 

nocą. D o piwnic schodził o  świcie, kiedy przez 
maleńkie okienko wdzierały się odblaski blade­
go jeszcze słońca, i opuszczał je  o  zmroku, 
kiedy przezorny gospodarz zapalał łuczywo, 
żeby któryś z bywalcóiw nie zmiarkował go cza­
sem przy rachunku oszukać. Te obawy gospo­
darza były zazwyczaj niepotrzebne, dyktowała 
je  raczej jego wrodzenia zapobiegliwość. Bo 
ludzie tu byli przeważnie spokojni, uczciwi i 
pracowici. Mówili niewiele, a jeśli i przyszło im 
słów parę zamienić, to  mowa ta ich była jakaś 
chropawa, kanciasta, jak i oni sami. Byli to 
ludzie w swoich myślach i w tej. mowie jacyś 
bardzo twardzi, surowi, i tylko to piwo umiało 
ich dusze roztopić, otworzyć jak szerokie wrota 
— stawali się wówczas bardziej łagodni, 
uśmiechnięci, wylewni, padali w objęcia nawet 
n iez n a jo m y m  p rzy b y szo m , um ie li 
współczuwać ich wszelkim niedolom, albo też 
społem zaintonować pieśń skoczną, wesołą, 
która to wszelkie frasunki rozprasza...

Butowt znał ich prawie wszystkich i każdego 
z osobna. Często, kiedy w orszaku konnym jechał 
obok imperatora Karola, otoczony ludzką ciżbą, 
rozpoznawał w niej tych ludzi. Kłaniali się nisko 
swojemu władcy, przyglądali mu bacznie, ciekawi 
wielce jego królewskiej osoby, ich wzrokślizgałsię 
również po Butowcie, ale żaden z nich nie 
potrafiłby go nigdy zidentyfikować, skojaizyć te­
go oto dostojnego pana z bywalcem ich piwiarni 
To jćchał książę, przyodziany w strojne szaty, z 
wyniosłym uśmiechem na ustach, z wzgardliwym 
w oczach spojrzeniem... Henricus dux Lithu- 
aniae, Heinrich von Lithauen. Jego znajomi z 
piwiarni ściagają z głów czapki, zginają w 
ukłonach... Ten wysoki, kruczowłosy człowiek 
wejdzie jutro do tejże piwiarni, usiądzie obok nich 
na tejże drewnianej ławie, przylgnie do nich bo­
kiem, ramieniem, pośladkami —  i nikomu 
spośród nich, nawet w najśmielszych myślach, nie 
przyjdzie do głowy, że tego to człowieka widzieli 
wczoraj w asyście króla, że i jemu kłaniali się 
nisko, że go podziwiali...

Powolnym krokiem ruszył w stronę zamku. 
Serce ju ż  w lód zdążyło się przemienić,
1 ciężkie myśli niczym grzmot się toczą, 
albo ja k  mgła wciąż ścielą się w dolinach, 
gdzie w iatr miłości nigdy nie dociera.

W sen zapadają zamrożone rzeki,
i tylko z nieba spada czasem kropla...
Te wersety przeniosły go myślami do uko-1 

chanej Blanki, miotały wspomnieniami. Piękna 
i dumna, uderzająco podobna do Królowej 
Małgorzaty, babki Karola IV... Blanka... Była 
cudzą żoną... Spotykał się z nią więcej niż rząd 
ko...

— Książę Butowt? — usłyszał nagie męski 
głos mówiący po litewsku.

Was sagen Sie?— drgnął syn Kiejstuta.
Czuł się w tej chwili tak, jak gdyby był 

o b u d z o n y  ze sn u .. .  Z jaw a  to , czy 
rzeczywistość? Tutaj?.. Ktoś mógł mówić po 
litewsku?!

—  Czyżbyś ju ż  mowy swoich ojców 
zapomniał? — odezwał się ten sam głos, ale 
tym razem brzmiał już z. odcieniem ironii.

Chudy, wysoki, siwobrody mężczyzna. Nie, 
to nie złudzenie— stał teraz przed nim i mówił 
po„. litewsku.

- Tyś z  Litwy przybył?
Stamtąd, 

p i  —  Litwin?!
; ----Nie.

— Ale mówisz moich ojców mową!
— To dwa lata niewoli sprawiły. U twego 

ojca, księciu Heinrichu. Twój syn tęskni za 
tobą.

—  Wajdot?! Tyś go widział? Mów!
—  Widywałem go codziennie. Prosił mnie, 

żebym cię odszukał. Dlatego teraz tu jestem.
—  Dał ci list dla mnie?
—  Nie. Zezwolono mi wprawdzie na opu­

szczen ie  zam k u , a le  s tra ż  tw ego  o jca  
przeszukała mnie do nitki.

—  A on?! Mów! Czy aby zdrów?
I  Zdrów. Dobrze rozwinięty. Uczyłem go 
niemieckiego i trochę łaciny — tyle, iłem sam 
umiał. A on mnie— litewskiego...

Nagle Butowt mocno objął nieznajomego, 
przycisnął go do piersi. W oczach księcia 
błysnęły łzy. Nie ukrywał ich przed tym lite­
wskim N iem cem , nie m usiał za nie się 
wstydzić...-

Wielka słoneczna kula cichutko potoczyła 
się za obłoki Zimowy zmierzch łasił się do 
miasta, lizał już jego progi. Czerń osiadała po­
woli na wieżyczkach kościołów, na zamkowych 
basztach i wieżach obronnych, kładła się na 

.powieki mrugających ognisk i oknach 
mku...

Wczesnym wiosennym rankiem Anno Do­
mini 1381 jakiś obcy rycerz wspiął się na szczyt 
wysokiego wzgórza i tutaj dopiero zatrzymał 
konia. Długo przyglądał się miastu, które doty­
chczas widział jedynie w marzeniach, bądź 
majaczyło mu ono we Śnie. Teraz — leżało 
przed nim, potężne, pełne powagi i melancho­
lijnej zadumy, miasto rozdęte mieczem rzeki 
jakby na dwa osobne grody.

— Bądź pozdrowion, ojcze! — wyszeptał 
młodzian. — Bądź pozdrowion, księdu Bu­
towcie!

Wąskimi ciemnymi schodami zszedł do 
podziemi kośdoła Sw. Tomasza... HENRI­
CUS DUX LITHUANIAE —  przeczytał na 
białym marmurze.

Syn księcia Butowta (na chrzcie w Pradze 
n adano  mu imię Ja n ), p rzez jakiś czas 
studiował łacinę, później wstąpił na Uniwersy­
tet Karola IV, a jeszcze później przybył do 
Krakowa, do stryja Jagiełły.

W roku 1401 został wybrany na rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego...

Tłumaczyła AJwida ROLSKA

K

l



' K U R I E R  W I L E Ń S K I " 4 września 1996 r. str. 9

Czas zbioru plonów
Warzywnictwo

Zbieramy cebulą  z  siewu i dokładnie dosuszam y. Ter­
min zbioru przypada w ów czas, g dy  średnio  50  proc. szczy­
piorku z ia rn u je  się, a  łuska okrywająca cebu lę  częściow o 
s ię  wybarwiła, po jedyńcze liście na tom iast zasycha ją . 
C ebulę  należy przebrać, w yrzucając g ąbczastą , b e z  łuski, 
nadgniłą i uszkodzoną. Szczypior ucina s ię  po  całkowitym 
w ysuszeniu.

W e w rz e śn iu  w yryw am y i d o s u s z a m y  fa so lę , a  
na stęp n ie  łuszczym y n a  su c h e  ziarno. M ożna jeszcze  
posiać rzodkiewkę i m rozoodpom ą sałatę  zimową. Po przy­
m rozkach zag o n  z  sałatą  okrywa się  gałązkam i drzew  iglas­
tych lub słom ą, rzodkiewkę osłania się  folią.

W drugiej połowie w rześnia siejem y szp inak  ozimy n a  
najw cześniejszy zbiór kwietniowy. P rzedtem  zag o n  trzeba 
zasilić kom postem  i naw ozam i mineralnymi. P rzed  przy­
mrozkami trzeba  zeb rać  ogórki korniszonow e oraz pom ido­
ry. Zielone pom idory m o g ą  być użyte od  razu n a  przetwory. 
Zdrowe, z ie lęne całkowicie w yrośnięte z a leca  s ię  zaw inąć 
w  papiery lub ułożyć w skrzynce z e  słom ą i postaw ić w 
piwnicy, aby  stopniow o dojrzewały.

Przed spodziew anym i przymrozkami w ysokie odm iany 
pom idorów  z  jeszcze  zielonym i owocam i z a leca  s ię  wyrwać 
z  korzeniam i i pow iesić w  pom ieszczeniu o  tem peraturze 
15*18°C. O w oce w ów czas dojrzew ają stopniow o. Z  su ­
chych już krzaków zrywam y dojrzałe pom idory czasam i w  
grudniu lub  naw et później. Łodygi i liście pom idorów  pali­
my. Nie za leca  s ię  używ ać ich n a  k o m p o st

Sadownictwo
W sad zie  jesień , to  zb ieran ie  plonów. Dojrzewają je ­

sienne odm iany śliw (węgierki). O w oce d o  jed zen ia  zrywa­
my z  szypułkam i, delikatnie, aby  nie zetrzeć błękitnego 
nalo tu  w oskow ego. Śliwki p rz ezn aczo n e  n a  przetw ory 
możem y przetrzym ać n ieco  dłużej n a  drzewie, d o  m om en­
tu, g dy  sk ó rk a  p rzy  s z y p u łc e  z a c z n ie  s ię  m arszczyć  
(więdnąć), a  następn ie  o trząsnąć je  n a  ziem ię lub lepiej n a  
podłożoną płachtę.

Nie m ożem y tej m etody zasto sow ać  p o d c z a s  zbioru 
grusz lub jabłek, zw łaszcza, g dy  s ą  o n e  przeznaczone  do  
przechowywania. Zrywamy je  delikatnie, obejm ując jabłko- 
ca łą  d łonią, od łam ujem y  pa lcam i szypu łkę o d  gałęzi. 
N astępnie równie delikatnie układam y w  koszu  lub skrzyni. 
Najm niejsze ob icia  zm niejszają w artość p rzechow aln iczą 
jabłek, ich jakość, wygląd.

Przypom inam y, że  ow oce odm ian jesiennych  i zim o­
w ych zrywam y 2-4 tygodnie  p rzed  osiągnięciem  dojrzałości

. konsum pcyjnej. Długość przechow yw ania owoców zależy 
o d  warunków, w ilgotność] i tem peratury  w  przeznaczonym  
do  teg o  celu pom ieszczeniu.

P rzed  p rzy s tąp ien iem  d o  zb io ru  p lonów , musimy 
za d b a ć  o  przygotow anie pom ieszczenia, w  którym zam ie­
rzam y je  przechow yw ać. Najczęściej je s t to  piwnica. Powin­
n a  tam  p anow ać tem pera tu ra  5-10 °C  i w ilgotność możliwie 
80-90 proo. przy dobrej wentylacji. Nie zapom nijm y, by 
otwór wentylacyjny zabezp ieczyć  p rzed  gryzoniami. Po­
m ieszczen ie  należy  przedezynfekow ać: bielimy ściany, 
podłogę, wietrzymy intensywnie, szorujem y z  mydłem półki 
i skrzynki.

Jeże li m am y zam iar je s ien ią  sadz ić  now e drzewka, 
powinniśm y już te raz  przygotow ać g lebę. Musi być przede 
wszystkim sta rann ie  odchw aszczona  i naw ożona. Szcze­
gólnie n a  g leb ach  lekkich je s t  w ażne zapew nienie  roślinom 
przynajm niej w  najbliższym  otoczeniu  trochę  próchnicy. 
Czynimy to, zapraw iając  doły przeznaczone  p o d  drzew ka i 
krzewy. Pam iętajm y przy tym , że  d o  zapraw iania  dołów 
n ad a je  się  w yłącznie d o b rze  przekom postow any materiał 
organiczny.

Kwiaciarstwo
W rzesień je s t m iesiącem  sa d zen ia  roślin cebulow ych i 

w iększość p rac  n a  działce je s t  z  tym  zw iązana. Na początku 
m iesiąca sadz i s ię  narcyzy, a  pó źn ie j— o d  jeg o  połowy do  
k o ń ca  p aźd z ie rn ik a  p o z o s ta łe  ceb u le : tu lipanów , kro­
kusów , szafirków, hiacyntów . N ajbardziej im odpow iada 
płaszczy  sto-g lin iasta  głęboko p rzek o p an a  próchniczna i 
w ilgotna ziem ia. Z a leca  s ię  rośliny cebulow e sad z ić  n a  
nasłonecznionym  m iejscu, g d y ż  zwykle zakw itają w czesną  
w iosną, ab y  zapew nić  im norm alny w zrost i kwitnienie. 
Jed y n ie  szafirki zn o sz ą  d o b rz e  lekkie zacienienie. C ebule  
sad z i s ię  n a  g łębokość  rów ną trzykrotnej ich wysokości, 
czyli zw ykle około 8-12 cm , d la  dużych  cebu l i 6-10 cm  d la  
małych. J e s t  to  o g ó ln a  z a s a d a  sa d zen ia  roślin cebulow ych. 
D robniejsze cebulki, k tóre n ie  b ę d ą  kwitły w  następnym  
roku, najlepiej je s t  posadz ić , a  raczej Wysiać n a  zagonkach  
tak, jak w arzyw a —  rzędow o. O d leg łość  m iędzy rzędam i 
pow inna w ynosić  nie m niej niż 2 0  c m -a  w  rzędzie, zależnie 
o d  w ielkości cebu l —  o d  3  d o  5  cm . P o  p osadzen iu  cebul 
rab a tę  nawozim y sia rczanem  potasow ym  w  ilości 100 g  na 
m  kw. Lilie sadzim y p o dobn ie , jak  inne  rośliny cebulow e, 
pam ię ta jąc  p rzy  tym , a b y  w  tym  c z a s ie  m iały d o b rze  
w ykształcony sy s tem  korzeniow y —  sadzim y w ięc je  wy­
jątkow o starannie .

Do k o ń ca  m iesiąca  m o żn a  sad z ić  byliny, które zd ą ż ą  
s ię  jeszcze  d o  przym rozków  ukorzenić.

Komu się nie marzy 
znalezienie takiej "ro­
dzinki"? Oczywiście, w 
lesie, nie na działce...

F o t S. Samosionok

Leki z Bożej apteki

Babka dobra 
na wiele chorób

Jako roślina lecznicza znana jest 
od bardzo dawna. Przykładowo, w 
Chinach w celach leczniczych zbie­
rano ją  więcej niż przed 3000 laty. 
S tarożytni Grecy i Rzym ianie 
używali nasion babki przy dyzenterii, 
stanach zapalnych żołądka, jelit. 
Awicenna przy pomocy babki goił 
zastarzałe rany, wrzody, zatrzy­
mywał krwotoki.

Babka jest byliną występującą 
przy drogach i jako chwast roślin 
uprawnych. Jest to roślina trwała, o 
krótkich kłączach i liściach zebranych 
w rozetę, kwitnie od maja do września 
niepozornymi, żółtobiałymi kwiatami 
zebranymi w kłosy.

Surowcem lekarskim są liście 
babki, które się zbiera z częścią 
ogonka liściowego od maja do 
września. Suszy się w temperaturze 
do 40°C Używa się jako lek pobu­
dza jący  w ydzielan ie  soku 
żołądkowego, osłaniający w choro­
bie wrzodowej żołądka, dwunastni­
cy, w stanach zapalnych błony 
śluzowej przewodu pokarmowego, 
jako łagodny środek wykrztuśny w 
nieżytach dróg oddechowych (szcze­
gólnie u dzieci).

Zewnętrznie używa się babkę do 
okładów na trudno gojące się rany i 
oparzenia. Babka stosowana jest 
również do obmywania ranek w sta­
nach zapalnych po ukąszeniu 
owadów. Odwar z liści służy do prze­
mywania oczu przy zapaleniu spojó­
wek. W łaściw ości lecznicze 
zawdzięcza babka między innymi 
cynkowi, w który jest bogata.

Napar. Łyżkę stołową liści babki 
zalać szklanką wrzątku .trzymać pod 
przykryciem około 15 m inut i 
od cedzić. Pić przed jedzeniem trzy

razy dziennie, najlepiej osłodzony 
naturalnym miodem. Napar z suszo­
nych liści babld pije się przy niedo­
statecznym wydzielaniu lub braku 
kwasu solnego, w przewlekłym 
nieżycie żołądka i jelit, w stanach 
zapalnych błon śluzowych przewodu 
pokarmowego.

Sok. Świeże części roślin szybko i 
starannie umyć,'osuszyć w płótnie, 
drobno posiekać i wycisnąć sok. Pić z 
dodatkiem miodu (na 5 części soku— 
1 część miodu) lub z mlekiem. Sok 
można również przechowywać przez 
dłuższy czas. Należy wówczas zmieszać 
go z miodem w proporcjach 1:1 i 
gotcwać przez 20 minut. Przechowywać 
w szczelnie zamkniętym naczyniu w 
chłodnym miejscu.

Okłady. Llśde babki umyć prze­
gotowaną wodą (nie wrzącą) i 

* przykładać na chore miejsca. Można 
użyć również liści roztartych.

Herbatka. Przy chrypkach, du­
szącym kaszlu dla palaczy i sta­
ruszków zaleca się pić następująco 
przygotowaną herbatę: 1 łyżkę liści 
babki, 1 łyżkę korzenia biedrzeóca 
zalać szklanką wrzątku. Po 15 minu­
tach odcedzić.

Młode listki babki są jadalne i 
wielu krajach Europy przyrządzane 
postaci sałatek oraz gotowane jak 
szpinak lub kapusta. W mieszankach 
z liśćmi mniszka i pokrzywy używane 
sąwtzw. kuracjach wiosennych.

Suszone liście babki są 
składnikiem niektórych gatunków 
tytoniu fajkowego, a także herbaty.

Nasiona babki zawierają bardzo 
dużo  tłuszczu  i b iałka i są 
doskonałym dodatkiem do pokar­
mu dla ptaków hodowlanych.

Pamiętaj, że...
Kilka ro ślin  kopru  w arto  

zostawić na grzędzie, by dojrzały na­
siona. Można je zebrać lub pozwolić

rozsiaćsię. Trafiając do gruntu prze­
zimują i wiosną wykiełkują, jeżeli 
przekopując glebę nie zasypiemy ich 
zbyt głęboko.

W ten sposób zwykle uzysku 
je  się najwcześniejszy koperek.

J esienne zbiory niektórych 
gatunków warzyw możemy 
przedłużyć, jeśli przed 

nadejściem długotrwałych chłodów 
rosnące jeszcze rośliny odpowiednio 
zabezpieczymy. Zabieg taki jest bar­
dzo korzystny, nie wszystkie bowiem 
warzywa po zb io rze  m ożna 
przechowywać w stanie świeżym, a 
wiadomo, że zebrane bezpośrednio 
przed spożyciem są one najsmacz­
niejsze i najwartościowsze. Poza 
tym, zdarza się niekiedy, że warzywa 
uprawiane na zbiór jesienny nie . 
zdążą dorosnąć przed nastaniem 
przymrozków.

Do osłonięcia roślin możną 
zastosować kołpaki ochronne z folii. 

■Wadą takiego rozwiązania jest 
konieczność nałożenia kołpaka na 
każdą roślinę. Metoda ta jest skute­
czna i mało pracochłonna, gdy chce­
my chronić niewielką ilość roślin: 
Jeśli trzeba zabezpieczyć rośliny 
rosnące na całej grządce, lepiej 
całkowicie przykryć jej powierzchnię 
przenośną skrzynią inspektową lub 
małym tunelem foliowym. Można 
także wokół grządki usypać niewielki 
wał ziemny, a następnie przykryć ją  \ 
folią lub szkłem. Wał ziemny musi 
być porządnie ubity, aby taki pro­
wizoryczny inspekt nie został znisz­
czony przez deszcz. Folię trzeba 
naciągać gładko na wszystkie strony 

| i obciążyć kamieniami lub ziemią.

Z w isa jące  końce fo lii.m o żn a  
nawiiĄć na listwę i przycisnąć do zie­
mi. D o wietrzenia roślin odwija się 
ty lko  je d n ą  s tro n ę .. fo lii. D o 
przedłużenia jesienią zbiorów wa­
rzyw wykorzystujemy też stałe inspe- 
kty.

W uprawie na zbiór jesienny 
zdarza się, że przed nastaniem przy­
mrozków kalafiory nie wykształcają 
normalnej wielkości róż. Wówczas 
rośliny z silnie rozwiniętymi liśćmi, o . 
2-4 cm średnicy róży, wykopane ż 
bryłą ziemi można zadołować w in­
spekcie blisko jedna obok drugiej. 
Ważna jest wielkość róż, gdyż rośliny 
o zawiązkach mniejszych niż 2 cm

Brokuły są  bogatym źródłem wita­
min i soli mineralnych, zwłaszcza wa­
pnia, fosforu i żelaza. Zawierają 
więcej białka niż kalafiory. Po ścięciu 
"głowy" osłaniamy rośliny, podobnie 
jak kalafiory. Następnie nawozimy je 
pogłównie i regularnie podlewamy. 
Wówczas brokuły w kątkach liści 
w y k sz tałca ją  boczne pędy, 
zakończone małymi różami, które 
zbieramy mniej więcej trzy tygodnie 
później.

Kapusta pekińska wytrzymuje 
krótkotrwałe spadki temperatury do 
około 6°C, więc w sprzyjających wa­
runkach jej zbiór może trwać do 
grudnia. Jeśli spodziewane są silniej-

skrzynią inspektową, którą przykry­
wa się oknami. Zamiast okien inspe­
ktowych można zastosować drew­
n iane ram y obciągnięte folią. 
Tworzenie główek u roślin przykry­
tych w ten sposób przebiega pewniej 
i szybciej. Sałata ma stosunkowo 
płaski system korzeniowy, jest więc 
bardziej niż inne warzywa narażona 
na suszę i n ie  znosi zm ian 
wilgotności gleby.

D la tego  pow inno się ją  
podlewać często, a gdy zacznie 
wiązać główki, należy to robić szcze­
gólnie ostrożnie, aby nie dopuścić do 
gnicia roślin. Najlepiej podlewać ra- 
no i przed południem, aby do wie-

Świeże warzywa —  jak najdłużej
nie wiążą róż, a o średnicy powyżej 4 
cm nie nadają się do takiego prze­
chowywania, gdyż szybko gniją. Jeśli 
rośliny zabezpieczym y przed 
zm arzn ięc iem , będziem y je  
przetrzymywać w temperaturze 5- 
8°C, wietrzyć i podlewać, to po 
upływie 30-40 dni róże dorosną do 
wymaganej wielkości. Grządki z 
rosnącymi kalafiorami można także 
osłonić przenośną skrzynią inspe­
ktową lub nakryć tunelem foliowym. 
Warto również przedłużyć zbiór 
brokułów ze względu na ich wysoką 
wartość odżywczą i biologiczną.

sze mrozy, wyjmujemy rośliny wraz 
z bryłą ziemi i dołujemy w inspekcie, 
który przykrywamy matami izolacyj­
nymi. W ten sposób rośliny można 
przechowywać w stanie świeżym na­
wet do połowy stycznia. Natomiast 
brukselka osłonięta tunelem folio­
wym może być zbierana do końca 
lutego.

Sałata głowiasta należy do Ulu­
bionych świeżych warzyw, dlatego 
warto opóźnić jej zbiór jak najdłużej. 
Z  nastaniem jesiennych chłodów 
osłaniamy rośliny prowizorycznym 
inspektem, sta łą  lub przenośną

czora rośliny zdążyły obeschnąć. Od­
powiednio pielęgnowaną sałatę 
można pod osłonami przetrzymać 
nawet do końca listopada.

Przed wystąpieniem silnych 
m rozów zabezpieczam y do 
przedłużonego zbioru szpinak. Za­
wiera on dużo wita mim i soli mine­
ralnych, zwłaszcza żelaza, które jest 
składnikiem krwi. Młode rośliny 
dość dobrze znoszą krótkotrwałe

przymrozki, a nawet mrozy do 6°C  
N a g rządkę ze szpinakiem  
nakładamy przenośną skrzynię in­
spektową lub wykonujemy prowizo­
ryczny inspekt

Z  nastaniem długotrwałych 
przymrozków przykrywamy je okna­
mi tak, aby utrzymać temperaturę w 
granicach  0-2°C. D orastające 
rośliny wymaga ją  intensywnego pod­
lewania i wietrzenia. Odpowiednio 
pielęgnowane mogą być zbierane do 
późnej jesieni.

Pietruszka i koper mogą być 
zbierane aż do grudnia, jeśli J e  
ochronimy przed mrozami, np. tu­
nelem foliowym i matami. Podobnie 

" rzodkiewka, która jest stosunkowo 
odporna na niską temperaturę, za­
bezpieczona przed zamarznięciem 
np. przenośną skrzynią inspektową 

■ przykrytą folią (a na noc dodatkowo 
matami), często podlewana, maże 
być zbierana do grudnia. .

Stosując osłony, chroniące 
rośliny przed szkodliwym działaniem 
długotrwałych jesiennych chłodów, 
przedłużamy ich zbiory. Tym samym 
nasz jadłospis jest bardziej urozmai­
cony. Mamy przy tym satysfakcję, że 
świeże warzywa pochodzą z własnej 
działki.

Zestaw przygotowała 
Danuta DANOW SKA
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Ustawa Republiki Litewskiej
nr 1-1460 z  10 lipca 1996 r.

O nowelizacji i uzupełnieniu artykułów 3, 5, 6 ustawy 
o podatku od zysku osób prawnych

(Dziennik Ustaw, 1990, nr 24-601, nr 30-715; 1991, nr 
16-426, nr 20-520; 1992, nr 6-110; 1993, nr 16-404, nr 
30-682, nr 70-1306; 1994, nr 15-251, nr 55-1052, nr 100- 
1999; 1995, nr 34-813; 1996, nr 1-3, nr 35-862, nr 46-1105, 
nr 62-1463, nr 66-1577)

Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 3
Znowelizować punkt 3 części czwartej artykułu 3 i dać 

go w następującym brzmieniu:
"Przy obliczaniu podlegającego opodatkowaniu zysku 

nie zalicza się d o  dochodów nierealizacyjnych:
,1) otrzymane dywidendy i procenty za  obligacje;
2) części zysku otrzymanej przez udziałowców od  in­

nych przedsiębiorstw;
3) w ypłat u b e z p ie c z e n io w y ch  o trzy m an y ch  od  

przedsiębiorstw ubezpieczeniowych (ubezpieczających);
4) c z ę ś c i  d o c h o d ó w  (zysku) o trzy m an e j p rze z  

założycieli od przedsiębiorstw indywidualnych (personal­
nych) i spółek gospodarczych;

5) sum  otrzymanych na dobroczynność i pom oc regu­
lo w a n ą  p rz e z  u s ta w ę  R e p u b lik i  L itew sk ie j o  
dobroczynności i pomocy;

6) dochodów wszystkich wspólnot, gmin i ośrodków 
religijnych (wyższych instytucji administracyjnych):

ofiary, dochody z e  sprzedaży majątku otrzymanego w 
d rodze charytatywnej, jeżeli s ą  one  przeznaczone na 
budowę dom ów modlitwy, ich remont lub restaurowanie, 
dobroczynność, kulturę I oświatę;

7) otrzymanych grzywien i kar- .
Artykuł 2. N ow elizacja I uzupełnienie artykułu 5
Znowelizować punkt 5  części pierwszej artykułu 5 oraz 

uzupełnić punkt 8 1 część  tę  dać  w następującycm  brzmie­
niu:

"Ustalając podlegający opodatkowaniu zysk, od ogól­
n y c h  d o c h o d ó w  p r z e d s ię b io r s tw a  o d e jm u je  s ię  
następujące faktyczne koszty produkcji i obrotu oraz wydat­
ki p r z e d s ię b io r s tw a ,  p r z y p a d a ją c e  n a  s p rz e d a n ą  
produkcję:

1) wydatki, związane z materialnymi i zrównanymi z  nimi 
nakładami, wliczając wydatki n a  delegacje;

2) zużycia (amortyzację) trwałego majątku (materialne­
g o  i niematerialnego) —  w trybie określonym przez rząd 
Republiki Litewskiej;

3) wydatki na  wynagrodzenie za  pracę;
4) wpłaty na ubezpieczenie społeczne;
5) wpłaty ubezpieczeniow e, określone przez ustawę 

Republiki litewskiej o  ubezpieczeniach;
6) podatki, opłaty-i inne obowiązkowe świadczenia,

określone przez ustawy Republiki Litewskiej i uchwały 
rząd u , z wyjątkiem  p o d a tk u  o ć  w arto śc i dodanej, 
w płacanego do budżetu, procentów za  korzystanie z 
kapitału państwowego oraz grzywien, kar i Innych sankcji;

7) procenty za  pożyczki i wpłaty związane z uzyskaniem 
gwarancji pożyczkowych;

8) specjalne odroczenia dla budzących zastrzeżenia 
aktywów bankowych i kształtowane przez przedsiębiorstwa 
ubezpieczeniowe (ubezpieczających) specjalne technicz­
ne odroczenia ubezpieczeniowe, z wyjątkiem technicznego 
odroczenia zwrotu wpłat ubezpieczniowych oraz części 
wpłat ubezpieczeniowych przypadającej na  reasekurację;

9) dodatkowe wydatki Ignaiińskiej Elektrowni Atomowej, 
określone przez uchwały rządu Republiki Litewskiej, nie 
przewidziane w niniejszym artykule*.

Artykuł 3. Uzupełnienie artykułu 6
Uzupełnić artykuł 6  częścią  siódmą:
"Metodykę kształtowania oraz w ysokość technicznych 

odroczeń ubezpieczenia określa Państwowa Służba Nad­
zoru nad  Ubezpieczeniami”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Li­
tewskiej.

P re z y d e n t repub lik i 
A lg ird as  BRAZAUSKAS 

(Zam .1075)

Ustawa Republiki Litewskiej
nr 1-1484 z 11 lipca 1996 r.

O uzupełnieniu i nowelizacji artykułów 11, 13, 14, 15 ustawy 
o emeryturach państwowych

Dziennik Ustaw, 1994, nr 101-2018; 1995, nr 59-1476, 
nr 102-2282)

Artykuł 1. Uzupełnienie I now elizacja  artykułu 11 
U zupełnić i znow elizow ać artykuł 11 ł d a ć  g o  w 

następującym brzmieniu:
'Artykuł 11. Osoby uprawnione do  pobierania emerytur 

państwowych dla o sób  poszkodowanych
Emerytury państwowe dla o só b  poszkodow anych mają 

prawo otrzymywać stale m ieszkający w Republice Lite­
wskiej obywatele Republiki Litewskiej, którzy od Innego 
państw a nie pobierają renty o podobnym  charakterze (z 
wyjątkiem emerytury z tytułu ubezpieczeń społecznych) lub 
linnej wypłaty kompensacyjnej:
■ i )  które zostały inwalidami z powodu dokonanej w 
dniach 11-13 stycznia 1991 roku agresji i następnych 
wydarzeń;

]2 ) więźniowie polityczni i zesłańcy, po  przedstawieniu 
dokumentów instytucji praworządności Republiki Litewskiej 
(świadectw o  rehabilitacji), potwierdzających przywrócenie 
praw więźniów politycznych I zesłańców;

3) uczestnicy rezystencji i ruchu oporu przeciwko oku­
pacji sowieckiej, którzy w ustalonym trybie zostali uznani za  
uczestników rezystencji i ruchu oporu;

4) którzy w latach drugiej wojny światowej zostali wywie­
zieni na roboty przymusowe poza granice byłego ZSRR 
(dzieci po ukończeniu 14 lat) albo przebywali w  gettach i 
obozach koncentracyjnych;

5) którzy w latach drugiej wojny światowej służyli w 
czynnych armiach, oddziałach i związkach partyzanckich 
państw koalicji antyhitlerowskiej;

6) którzy uczestniczyli w likwidowaniu skutków awarii 
Czernobylskiej Elektrowni Atomowej;

7) którzy zostali inwalidami w czasie pełnienia czynnej 
służby wojskowej lub ćwiczeń wojskowych w armii sowieckiej 
(22.07.1945 — 31.12.1991) albo później zostali uznani za 
inwalidów na skutek chorób, związanych ze  służbą wojskową.

Do pobierania emerytur państwowych dla o só b  poszko­
d o w a n y c h  s ą  ró w n ież  u p raw n ie n i n a  w a ru n k a c h  
o k reś lo n y c h  w n in ie jsze j u s ta w ie  ro d z ic e , w sp ó ł­
małżonkowie i dzieci:

1) osób, poległych w wyniku dokonanej w dniach 11-13 
stycznia 1991 roku agresji i następnych wydarzeń;

2) osób  poległych w czasie działań rezystencji i m chu 
oporu przeciwko okupacji sowieckiej, jak też zam ordowa­

nych lub zmarłych w  czasie  bezpraw nego uwięzienia lub 
zesłania;

3) osób , które zginęły lub zmarły w związku z likwidacją 
skutków awarii Czernobylskiej Elektrowni Atomowej;

4) osób , które zginęły lub zmarły w  czasie czynnej - 
służby wojskowej lub ćwiczeń wojskowych w armii sowiec­
kiej (22-07-1945 —  31.12.1991) lub zmarły później z  powo­
d u  chorób, związanych ze  s łużbą  wojskową.

Listę gett i obozów koncentracyjnych zatwierdza Centrum 
Badania Ludobójstwa i Ruchu Oporu Mieszkańców Litwy.

Emerytury państw ow e dla o só b  poszkodow anych nie 
s ą  przyznaw ane o sobom  wyszczególnionym  w częściach 
pierwszej i drugiej niniejszego artykułu, jeżeli w latach 1939- 
1954 służyły one  lub pracowały w oddziałach lub jedno­
stkach karnych (niszczycieli), "obrońców ludowych", w stru­
kturach Komitetu Bezpieczeństw a byłego ZSRR i Innych, 
których działalność m iała n a  celu walkę z ruchem  oporu na 
Litwie lub realizowanie ludobójstw a m ieszkańców Litwy*.

Artykuł 2. U zupełn ienie  c z ęśc i d rug ie j artykułu 13
U z u p e łn ić  c z ę ś ć  d ru g ą  a rty k u łu  13 i d a ć  j ą  w 

następującym  brzmieniu:
"Osobom, wyszczególnionym  w  punktach 2-7 części 

pierwszej artykułu 11 niniejszej ustawy, które stały się inwa­
lidami w czasie  bezpraw nego uwięzienia i zesłania, działań 
rezystencji i ruchu oporu przeciwko okupacji sowieckiej, 
b ęd ąc  wywiezione n a  przym usowe roboty, przebywając w 
gettach i ob o zach  koncentracyjnych, jak też  uczestnicząc 
w działaniach wojennych i odbywając czynną s łużbę woj­
skow ą lub ćwiczenia wojskowe w armii sowieckiej czy z 
pow odu likwidowania skutków awarii Czernobylskiej Ele­
ktrowni Atomowej, państw ow ą emeryturę dla o só b  poszko­
dowanych w ypłaca się:

1) inwalidom i lub II g ru p — 1,5 wysokości podstawowej 
emerytury z  tytułu państw ow ego ubezpieczenia socjalne­
go. P oza tym, Inwalidom I grupy wypłaca się jeszcze do d a­
tek  w w ysokości 0 ,5 podstaw ow ej emerytury z tytułu 
państw owego ubezpieczenia socjalnego na opiekę, jeżeli 
ten dodatek nie jest wypłacany z państw owego funduszu 
ubezpieczenia socjalnego;

2) inwalidom III grupy —  0,75 wysokości podstawowej 
emerytury z  tytułu państw ow ego ubezpieczenia socjalne­
go".

Artykuł 3. U zupełnienie c zęśc i trzeciej artykułu 14
U zu p ełn ić  c z ę ś ć  trz e c ią  artykułu  14 i d a ć  Ją w 

następującym  brzmieniu:

"Emerytura państw owa dla wdów i sierot o só b  poszko­
dowanych jest również przyznawana:

1) w razie śmierci osoby, uznanej za  Inwalidę z powodu 
dokonanej w dniach 11-13 stycznia 1991 roku agresji i 
następnych wydarzeń (część pierwsza artykułu 12);

2) gdy o so b a  zginęła w czasie działań rezystencji i ruchu 
oporu przeciwko okupacji sowieckiej, jak też zginęła lub 
zm arła w czasie bezpraw nego uwięzienia albo zesłania;

3) gdy o so b a  umrze z powodu likwidowania skutków 
awarii Czernobylskiej Elektrowni Atomowej;

4) gdy o so b a  zginęła lub zm arła w ćzasie czynnej służby 
wojskowej lub ćwiczeń wojskowych w armii sowieckiej 
(22.07. 1945 —  31.12.1991) albo zmarła później z powodu 
chorób, związanych ze  służbą w wojsku;

5) gdy um rą osoby wyszczególnione w punktach 2 ,3 , i 
5  części pierwszej artykułu 11 i osoby wyszczególnione w 
punktach 4  i 7  części pierwszej artykułu 11, które przed 
śm iercią zostały w ustalonym trybie uznane za inwalidów".

Artykuł 4. Uzupełnienie częśc i czw artej artykułu 15
U zupełn ić  c z ę ś ć  czw artą  artykułu 15 i d a ć  ją  w 

następującym  brzmieniu:
"Państwowe emerytury osób  poszkodowanych przyzna­

wane s ą  osobom, które zostały inwafdami z  powodu dokona­
nej w  dniach 11-13 stycznia 1991 roku agresji i następnych 
wydarzeń oraz w  przypadkach, określonych w niniejszej usta­
wie ich rodzicom, współmałżonkom i dzieciom po przedsta­
wieniu zaświadczenia Prokuratury Generalnej Repubiki Lite­
wskiej, Jak też uczestnikom działań rezystencji i ruchu oporu 
p rzeciw ko okupacji sow ieckiej oraz  w przypadkach, 
o k re ś lo n y c h  w n in ie jsz e j u s ta w ie , ich  ro d z ico m , 
w sp ó łm a łżo n k o m  i dz iec iom  — p o  przedstaw ieniu  
zaświadczenia Centrum Badania Ludobójstwa i Ruchu Oporu 
Mieszkańców Ulwy, osobom  zaś, które w latach drugiej wojny 
światowej służyły w działających armiach, oddziałach i związ­
kach partyzanckich państw koalicji antyh Morawskiej, jak taż 
zostały inwalidami, uczestnicząc w działaniach wojennych 
oraz osobom, które stały się inwalidami w czasie czynnej 
służby wojskowej lub ćwiczeń wojskowych w arm i sowieckiej, 
jak też, które zginęły (zmarły) w  czasie tej służby czy ćwiczeń 
—  gdy odpow iedni członkow ie rodziny przedstaw ią 
zaświadczenie Ministerstwa Ochrony Kraju".

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą pasz Sejm Republiki Li­
tewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

__________________________________________ (Zam. 1074)
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Ś R O D A  4  W R ZEŚ N IA
LTV

18.00 — Wiadomości.
18.10 — Jęz. franc. 18.40 — 
Wiadomości (ros). 1855 — 
Program dla dzieci 19.15 — 
Gimnazjaliści. 19.45 — Kon­
cert. 2 0 3 0  — Panorama.
21.10 —: Studio sportowe. 
21.20 — Loteria "Perlas".
21.25 — Film fab. "Jordano 
Bruno". 23.25 — Wiadomości 
wieczorne.

LN K

16.20 — S. "Tropikalny 
upał”. 17.15 — Tangomania.
17.40 — Humor. 18.10 — 
Film anim. 1835 — S. "Bez 
domu jest źle". 19.25 — Tele- 
shop. 1930 — 2x8. 20.00 — 
Wiadomości. 20.25— Randka.
21.00 — S. "Tropikalny upał".
22.00— Jak wskrzesimy banki
23.00 — Wiadomości 23.15 

S. "Rodzinka Adamsów”.
23.45— S. "Główny podejrza­
ny". 1.15— S. "Podwodne po­
dróże".

BAŁTYC KA TV  
830 — 17.50 — Program 

BBC 18.00 — S. "Tak świat 
się kręci". 19.00 — S. "Puka­
nie". 20.00 — Program hu­
mor. "Maski-show". 2030 — 

'Manuela". 21.00— Godzi­
na z R.Rajeckasem. 22.00 — 

Wszystko od początku.
22.30 — S. "Gorące głowy".
23.25 — NBA: spojrzenie z 
bliska. 24.00-830— Program 
CNN.

T E U S -3

18.00 — Film anim. 18.25 
— Dla młodzieży. 18 JO — Z  
pierwszych rąk. 1855.— S. 
'Uroczy i śmiali". 19.20 — 
Wiadomości. 1930 —S. "San­
ta Barbara". 20.30 — Pro­

gram muz. 20.55 — Sport.
21.05— S. "Wilk powietrzny".
22.00 —  Wiadomości 22.10 

- — Budownictwo. 2235 —
Moda i wzornictwo. 23.00 — 
Z  pierwszych rąk. 23.05 — S. 
"Łazarz".

W ILEŃ SKA T V
17.45— Film fab. "Droższe 

nad życie”. 18150—Dziś w mia­
steczku. 19.00—Ja sama. 1955
— Wielka wyprzedaż. 20.05 —- 
FBm fab. "Duża przerwa". (3-4). 
22 3 0  — Muzyka filmowa. 
2250 — Dziś w miasteczku.
23.00 — Wiadomości NTV. 
23.15— Nowości muz.2335— 
Ci, którzy.

I KAN A Ł ROSJI
8.00 — Wiadomości. 8.15

— S. "Nowa ofiara". 9.05 — 
Tem at. 9.50 — W świecie 
zwierząt. 1030 — Zgadnij 
m elo d ię . 11.00 —
Wiadomości. 11.10 — Mir. 
11.50— ^eby pamiętać. 1235 
— S. "Czterej pancerni i pies". 
1330— Miłość od pierwszego 
w e jrzen ia . 14.00 —
Wiadomości 14.20 — S. "Ry­
cerz — Dzielne Serce". 14.45
— Kaktus i Co. 14.55 — Do 
mi sol. 15.10 —  Zew dżungli 
15.40— S. "Helene i chłopcy".
16.05— Tete a tete. 1630 — 
D ookoła świata, 17.00 — 
Wiadomości 17.20— S. "No­
wa ofiara". 18.10 — Godzina 
szczytu. 18.35 — Zgadnij 
m elo d ię . 19.00 — Ż eby 
pamiętać... 19.45 — Dobra­
noc, dzieci. 20.00 — Czas.
20.40 — Film fab. "Anna Ka­
ren in a"  (1, 2 ) . 23*15 — 
Wiadomości. 23.25 — Z  re­
pertuaru A  Wertyńskiego.

R O S YJSK A TV

6.00 —  Ekspres poranny.
6.30 S. "Mack i Matly".

7.00, L0.00, 16.00, 19j0G^
23.00 — Wiadomości 7.20— 
Ekspres poranny-2. 7.50 — 
Dla ludzi interesu. 8.00— Raz 
na tydzień. 8 3 0 — "Droga re­
dakcjo...". 9.00 — S. "Santa 
Barbara". 9.50 — Towary 
pocztą. 10.20 —  Film fab. 
"Nowe przygody nieuchwyt­
nych". 16.20 — Co kto umie. 
1635 — S. dla nastolatków.
17.00 — Zależy od ciebie.
17.15 — Zdrowie. 17.25 — 
Domino. 7.55 —  Rodacy. 
1825— Wasze prawa 1930— 
S. "Santa Barbara". 20.25 — 
Anchlage. 20.55 — Pogoda.
21.00 —  Film fab. "Meszczer- 
scy". 22.30 —  Siedem listów z 
Nlżniego. 22.45 — Muzyka 
wszystkich pokoleń. 23.20 — 
Teleshop. 2330— Jabłko Ada­
ma. 0.15— Nie śpg i patrz.

TV  POLONIA
8.00 — Z  archiwum fol­

kloru. 830  — "Wiedzą sąsie- 
dzi, gdzie suseł siedzi" — film 
przyrod. 9.00 — "Skarbiec". 
930 —  Wiadomości. 9.40 — 
Leksykon Polskiej Muzyki 
Rozrywkowej. 9.55 — "Sta­
wiam naTolka Banana"— se­
ria l dla  m łodych widzów 
(1973). 1030 — Historia —  
w spó łczesność . 11.00 — 
"Białe tango" — serial TVP.
12.00 — "Krzyż kresowy" — 
reportaż. 1230 — Przeboje 
Muzycznej Jedynki 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Pro­
gram dnia. 13.15 ^  "Matki, 
żony, kochanki" —  serial 
obycz. prod. polskiej (1996). 
1435 —  "Auto — Moto — 
Klub". 14.55 — Biografie.
16.00 — Panorama. 16.20 — 
Program dnia. 1630— "Wiel­
ka historia małych miast". 
17XXT— Reportaż. 1730 —

"Auto — M oto — Klub". 
18.00— Teleexpress. 18.15— 
"Wakacje na polską nutę".
8.45 — "Krzyżówka
szczęścia”. 19.15 — Teatr: 
"Śpieszmy się kochać". 19.50
— "Maria Konopnicka" — 
film dok. 20.45 — Program 
wieczoru. 20.50 — Dobrano­
cka. 21.00 — Wiadomości.
21.30 — "Olimpiada 40" — 
film fab. prod. polskiej. 23.10 

g p  "Opole’96" — Laureat 
Grand Prix". 2330— Panora­
ma. 24.00— "Ze sztuką na ty".
1.00 — Uczmy się polskiego. 
130 —  Zaproszenie. 1.50 — 

.Panorama. 2.00 — Teatr: 
"Śpieszmy się kochać". 2.35 — 
"Maria Konopnicka" — film 
dok.3 3 0 — " Au to— M oto— 
Klub". 4-00 — Panorama 430
— "Olimpiada 40" — film fab. 
prod. polskiej. 6.10i& "Opo- 
le*96 — Laureat Grand Pite". 
6 . 2 5 "Krzyżówka szczęścia”. 
6.55— "Ze sztuką na ty”.

TVP-1

7.00-—Kawa czy herbata?
9.00 — "Nie ma jak w domu”
— serial prod. australijskiej. 
930 —■ Wiadomości. 9.40 — 
Tęczowy Musie Box. 10.05 — 
Gimnastyka. 10.10 — Mama i 
ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 10.50— Porozmawiaj­
my. o dzieciach, i  1.00 — 
"Miłosne rozterki" — serial 
prod. niem. 11.50— Repotaż.
12.00 — Zrób to tak, jak my.
12.15 —■'Poradnik bałaga­
niarza. 1230— Książki, które
wstrząsnęły światem* 1250—
"Arcydzieła" — serial dok. 
p ro d . ang . 13.00 —
Wiadomości. 13.10 — Agro­
biznes. 13.20 ^  Magazyn 
Notowań. 13.40 — "W ple­
ner". 14.05 — Teleturniej

sportowy. 14.25 — Gdzie są 
pieniądze. 1450 — Mistrzo­
wie. 15.20 — Oświatowe in­
formacje. 15.25 — Łowcy ta­
jem nic. 15.40 — D zieje 
jednego wynalazku. 1550 — 
P rogram  dn ia. 16.00 — 
Wiadomości. 16.10— Ekono­
miczne opały rodziny Kowal­
skich. 1630 — "Nieustrasze­
ni"—serial prod. kanad. 17.00 
— Telezawody. 17.25—Język 
angielski dla dzieci 173Ó — 
Dla młodych widzów. 1750— 
Kartka z kalendarza. 18.00 — 
Teleexpress. 18.25 — "Inny 
świat" — serial prod. USA
19.00 — Miliard w rozumie. 
1930 — Sensacje XX wieku.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 
— W iadomości. 21.10^-— 
Studio sport. 23.15 — Echa 
dnia. 2350 — Studio sport. 
0.30 — Wiadomości. 0.40 — 
Sceny dom ow e. 1.10 — 
"Mężowie i kochankowie" — 
d ra m a t ero tyczny  prod . 
włoskiej (1991).

I V  POLSAT
7.00  —  " A lf  —

amerykański serial komed.
7.25 — "Świat według Bun- 
dych" — amerykański serial 
komed. 8.00— Dzień dobry z 
PolSatem. 8 5 5 — Poranne in­
formacje. 9.00 — Polityczne 
graffiti 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 930 —  "Ufozaury" 

se ria l an im . 10.00 — 
"Drużyna "A".— amerykański 
serial sensac. 11.00 — "Żar 
młodości" — kanad. serial 
obycz. 12.00 — "Airwolf" — 
amerykański serial sensac.
13.00— Disco Relax. 14.00— 
O skar. 14.30 — S ztuka 
sprawiedliwości. 15.00 — Ku­
ba zaprasza. 1530— Twój le­
k arz . 16.00 — HALO-

GRA1MY. 16.20 — Yel Yel 
Yel 1630 — "Czarodziejka z 
księżyca''— serial anim. 17.00 
— Informacje. 17.15 — Link 
Journal 17.45 — Gwiazdy i 
rozgwiazdy. 18.15— Kalambu­
ry. 18.45 — "A ir  — 
amerykański serial komed.
19.15 — "Świat według Bun- 
dych"— amerykański serial ko­
med. 19.45 — Informacje.
20.00 — "MacGyver” — 
amerykański serial sensac. 
2050 — Losowania LOTTO.
21.00 — "Złote dziecko* 
(USA, 1986). 23.00 — Infor­
macje i biznesinformacje.
23.25 — Polityczne graffiti 
2335— "Ulice San Francisco'
— amerykański serial sensac. 
030 — Kalejdoskop. 055 
Motowladomości. 130  — 
"Żar młodości" — kanad. se­
rial obycz.

POLONIA-1
7.00 — Serial USA 750 

'— Sports World. 8.20 — 
Pełnym gazem. 8.45 — T e 
leshop. 9.10 — Filmy anim.
10.30 — "Stellina" — włoski 
serial obycz. 1150— "Zbun­
towana" —argentyński serial 
obycz. 12.40 — Astro show
— horoskop. 12.45 — "Stan­
ley" — dramat USA 1435
— Teleshop. 14.45 — Sateli- 
te — program muz. 1635 
Teleshop. 17.00 — Filmy 
anim. 18.45 — "Stellina" 
włoski serial obycz. 20.15 
"Z bu n to w an a" 
argentyński serial obycz.
21.00 — "Miłość z przypad 
ku" — komedia USA, 1951
22.50 — W domu — maga­
zyn. 23.20— "Wędrówki Gu­
liwera: USA — Wybrzeże 
Wschodnie" — serial dok. 
2350 — Satelite.

C Z W A R T E K ,
5 W R Z E Ś N IA  

LTV '

7.00 — Dzień dobry.
18.00 — Wiadomości. 18.10 
— Milioner. 18.25 — Kon­
cert. 18.40 — Wiadomości 
(roś). 1855 — Program dla 
dzieci* 19.30 Słowo 
chrześcijanina. 19.40— Tele- 
artel. 20.30 — Panorama.
21.10 — Studio sportowe.
21.25 — Wiadomości wie­
czorne. 23.40 — Program 
sportowy "22".

LNK
7 3 0  — Poranne koło.

9.00 — Teleshop. 9.05 — S. 
"Bez domu jest źle". 16.20 —
S. "Tropikalny upał”. 17.20—  
Wiadomości z Hollywoodu.
17.50 — Wszystko. 18.10 — . 
Film anim. 1835 — S. "Bez 
domu jest źle". 19.25— Teles­
hop. 1930 — Inne zdanie.
20.00 — Wiadomości. 20.25 
—Humor. 21.00— S. "Tropi­
kalny upał". 22.00 ^.Jeszcze 
n ie w ieczór. 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 ^ H u ­
mor. 23.45 — S. "Główny po­
dejrzany". 1.15 t^  S. "Pod­
wodne podróże".

BAŁTYCKA TV 
8.30-17.50 *3=ś- Program 

BBC. 18.00 —  S. T a k  świat 
się kręci". 19.00 S. "Dampsi 
i Makepeace". 20.00 — NBA 
spojrzenie z bliska. 2030— S. 
"Manuela".'21.00 — Film fab. 
"Odpuszczenie grzechów".
22.40 — S. "Pukanie”. 23.35
— Erotyka. 0.10-8.30 — Pro­
gram CNN.

TELE-3
8.00 — Dziennik CNN.

8.30— Z  pierwszych rąk. 8.40
— S. "Santa Barbara". 18.00 

|- -r-Film anim. 18.25 — Dete­

ktor. 1850 — Z  pierwszych 
rąk. 18.55 —  S. "Uroczy i 
śmiali". 19.20— Wiadomości.
19.30 — S. "Santa Barbara". 
2130 — Magazyn 01. 2055
— Sport 21.05 —  S. "Prawa 
M urphy  ego". 22 .00  — 
Wiadomości 22.10 — Kino. 
2235 — Wyprodukowane na 
Litwie. 23.00— Z  pierwszych 
rąk. 23.05 Film fab. "Król 
Dulsberga".

W ILEŃSKA TV

7.40 —  W iadomości z 
Wilna. 75 0  — S. "Dyżurna 
apteka-IT. 8 5 0 '— Muzyka. 
9;10 ‘— Wielka wyprzedaż.
9.20 ■— Ranking restauracji 
935 — Patrol drogowy. 950
— Film fab. "Droższe nad 
życie". (4). 11.05 — Kurs do­
lara. l i . 15 ■— Nowy. Jork.
11.45 — Apteka. 11.55 — 
90x60x90. 12.10 — Film fab. 
1735 —  Film fab. "Droższe 
nad życie" (4). 1850— Dziś w 
miasteczku. 19.00 — Zrób 
krok . 19:55 — W ielka 
wyprzedaż. 20.05 — Film fab. 
"Wszystko na próżno". .22.05
— Wileńska jutrzenka. 22.20 

g |P  "Zwycięzcy Atlanty". 2250
— Dziś w miasteczku. 23.00
— Wiadomości NTV. 23.15 

-— Sport tygodnia.
I KANAŁ ROSJI

8.00 — Wiadomości. 8.15 
S. "Nowa ofiara". 9.05 

Srebrna kula. 9.45 —SKlub 
podróżników. 1030 § y  Film 
anim. 10:40— Smak. 11.00—- 
Wiadomości. 11.10 — Mir.
11.50 —|  Żeby pamiętać.
12.30— S. "Czterej pancerni i 
pies". 13.20 — Film anim. 

'  14.00 — Wiadomości. 14.20 
= S. "Rycerż — Dzielne Ser­

ce". 14.45, — Lego-go. 15.10 
7 '— Tin-tonik. 15.40— S."Ąe- 

lene i chłopcy". 16.05 — Le- 
kcja rocka. 16.30 — Dookoła

świata. 17.00 -^-Wiadomości
17.20 — S. "Nowa ofiara".
18.05 — Mistrzostwa Rosji w 
piłce nożnej. 20.00 — Czas.
20.40 — Film fab. "Walka ty­
tanów". 2250— Wiadomości.
23.00 —  Wóz. 2350 —  Pro­
gram muz.

R O S Y JS K A  T V
6.00 — Ekspres poranny. 

6.35 —  S. "Mack I  Matly".
7.00, 10.00, 16.00, 19.00,
23.00 — Wiadomości. 7.20— 
Ekspres porańny-2.7.50 — 
Dla ludzi interesu. 8.00— Nic 
prostszego. 8 3 0 — "Droga re­
dakcjo..." 9.00 —  S. "Santa 
Barbara". 9.50 —  Towary 
pocztą. 10.20 — Film fab. 
"Korona Im perium  Rosyj­
skiego, czyli znów nieuchwyt­
ni". 16’20— Kalendarz. 1630 
—  Dla nastolatków. 17.00— 
Zależy od ciebie. 17.15 — 
Ekspo-in format or. 17.25 — 
Retro-szlagier. 1750— Film 
anim. 18.0Q — Nowe piąte 
koło. 18.40— "Ciemna" E.Li- 
minowowi. 1930 — S. "Santa 
Barbara". 2 0 . 2 5 Miastecz­
ko. 21.00— Pogoda. 21.05 — 
Film fab. "Czarodziej-II". 
2250 — Film anim. 23.20 — 
Teleshop.23.45— Petersbur­
skie sezony.

T V  POLONIA
8.00 Kultura duchowa 

narodu: "Maria Konopnicka"
§ | |  film dok. 8.45 — "Wielka 

historia małych miast". 9.30—  
Wiadomości. 9.40 — "Leksy­
kon Polskiej Muzyki Rozry­
wkowej". 955 —  "Na polską 
nutę". 10.25 — Reportaż. 
1055 — "Czterej pancerni i 
pies" — serial wojenno-przy- 
god.TVP. 12.00— Uczmy się 
polskiego. 123Ó — "Top dan- 
ce"r 13.00 -^W iadom ości.
13.10 — Program dnia. 13.15 
— "Olimpiada 40" — film fab.

prod. polskiej. 1455— "Opo­
le’96 — Laureat Grand Prix".
15.10 — "Bezludna wyspa".
16.00—  Panorama. 16.20 — 
Program dnia. 1630 —  "Cre­
do". 17.00— "Przegląd kronik 
filmowych". 17.30— Przegląd 
prasy polonijnej. 18.00— Te- 
leexpress. 18.15 — "Szaleń­
stwo Majld Skowron"— serial 
dla młodych widzów (1976).
18 .45  —- "Krzyżówka 
szczęścia". 19.15-^ "Rodzina 
Połanieckich"3̂ -  serial TVP.
20.45 — Program wieczoru. 
2050 — Dobranocka. 21.00
— Wiadomości 2130 — Te­
a tr  Satelitarny: "Rodzina".
23.30 — Panorama. 24.00 — 
"Spojrzenia na Polskę" 0.20— 
"Skąd ta wrażliwość?" ma­
gazyn artystyczny. 0.55 — 
Muzyczne wspomnienia —  
Łańcut’8 1. 130 — Reportaż. 
150 — Panorama. 2.00 — 
"Rodzina Połanieckich"— se­
rial obycz. prod. polskiej. 330
— "Przegląd prasy polonij­
nej". 4.00—  Panorama. 430
— Teatr Satelitarny: "Rodzi­
na". 6.30 —'"Krzyżów ka 
szczęścia". 7.00— "Spojrzenia 
na Polskę". 7.20 — "Skąd ta 
wrażliwość?" — magazyn ar­
tystyczny.

TYP-1
7.00— Kawa czy herbata?

9.00 — "Nie ma jak w dómu"
— serial prod. australijskiej.
9.30 — Wiadomości. 9.40 — 
Bractwo przygody i zabawy.
10.05 — Gimnastyka. 10.10
— Mama i ja. 10.25 —Domo­
we przedszkole. 10.50 — Po­
rozmawiajmy o dzieciach.
11.00 — "Cagney i Lacey" — 
serial prod. niem. 12.00 — 
Gotowanie na ekranie. 12.20
— Zlęlone pogotowie. 1230 
— Mała, wielka, niebieska ku­
la. 12.45 — Nauka języka an-

gielskiego. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 — Agrobiznes.
13.20 — Magazyn Notowań.
13.40 — Portfel. 14.05 — 
Filmówka — reportaż. 14.25
— Taki jest świat 1450 — 
Ciało i wyobraźnia. 15.10 — 
Blues Rock Guitar — nauka 
gry na gitarze. 15.20 — Joy­
stick. 1530 — Jeśli nie Ox- 
ford, to co? 1550— Program 
dnia. 16.00 — Wiadomości
16.10'— Świat ze słów. 1630 
— "Różowa pantera"— serial 
prod. USA 17.00 — Moda.
17.25 — Język angielski dla 
dzieci. 1730 — Dla młodych 
widzów. 1750— Kartka z ka­
lendarza. 18.00 — Teleex- 
press. 18.25 — "Kate i Allie"
— serial prod. USA 19.00— 
Filmidło. 19.30—  Credo.
20.00 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 —r  
"M orderstw o" — se ria l 
krym. prod. USA. 22.05 — 
"Maleńki" — film dok. 22.50
— Echa dnia. 23.20 — Dia­
riusz. 23.20 — Pegaz. 24.00
— Wiadomości. 0.10 — Za­
wsze po 21-ej. 0.40— "Lore- 
lai" — film fab. prod. francu­
skiej. 2.25 — Siódemka w 
Jedynce; 3.00 — Studio 
sport.

TY -PO LSA T

7.00 — "Alf" — .
amerykański serial komed. 
730 — "Świat według Bun- 
dych" — amerykański serial 
komed. 8.00 — Dzień dobry z 
Polsatem. 855 — Poranne in­
formacje. 9.00 — Polityczne 
graffiti 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 930 — "Czarodziej­
ka z księżyca" — serial anim.
10.00 "MacGyver" — 
amerykański serial sensac.
11.00 — "Żar młodości" — 
kanad. serial obycz. 12.00 — 
"Airwolf" — amerykański se-

rial sensac. 13.00— Jesteśmy. 
1330 — Magazyn. 14.00 
Magazyn. 15.00 — Moto- 
wiadomoścl 1530 — Link 
Journal. 16.00 — HALO 
GRA1MY. 16.20 — Yel Yel 
Ye! 1630 — "Ufozaury" — 
serial anim. 17.00— Informa­
cje. 17.15 — Nie tylko dla 
dam . 17.45 — P o rtre t 
pamięciowy. 18.15— "AK" — 
amerykański serial komed.
18.45 — "Świat według Bun 
dych" — amerykański serial 
komed. 19.45 — Informacje.
20.00 — "Drużyna "A" — 
amerykański serial sensac. 
2050 —-Losowania LOTTO.
21.00 — "Zaginiony" (USA, 
1995). 23.00 — Informacje 
biznesinformacje. 23.25— Po­
lityczne graffiti 2335'— "Ulice 
san Francisco" — amerykański 
serial sensac. 030— Sztuka in­
formacji 055— 4x4— maga­
zyn motoryzacyjny. 130 — 
"Żar młodości" — kanadyjski 
serial obycz.

POLONIA-1
7.00 — Serial USA 750 

-4  Disco polo. 8.45 — Teles­
hop. 9.10 — Filmy anim. 
1030 — "Stellina" — włoski 
serial obycz. 1150 — "Zbun­
towana" — argentyński serial 
obycz. 12.40— Astro show— 
horoskop. 12.45 — "Miłość z 
przypadku" — komedia 
(USA, 1951). 1435 — Teles­
hop. 14.45 — Satelite — pro­
gram muz. 1635— Teleshop.
17.00— Filmy anim. 18.45 — 
"Stellina" — włoski serial 
obycz. 20.15 — "Zbuntowa­
na" — argentyński serial 
obycz. 21.00 — The Cure — 
koncert. 22.20— Bliżej filmu.
22.50 — Escape. 23.20 —- 
Sports World. 2350— Sateli­
te — program muz.
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Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

można dać również w śródmieściu
Obecnie, aby dać reklamę do 'Kuriera Wileńskiego* nieko­

niecznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego 
dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są 
pod adresem: *Vilnius, VJ kapitaline statyba", Gedimino pr. 37, 
gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Przedsiębiorstwo 'Antarktls* 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach I na działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Vllnius, teL 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(lam . 258)

Niedrogo polskie miękkie 
meble bezpośrednio od produ­
centów.

Vllnius, Snlego 7, tel. 69-52-17.
(Zam. 1071)

C o d zie n n ie  

w  "K urierze  W ileńskim " 
m o ż e s z  za m ie ś c ić  drob ne p ryw a tn e  

o g ło s z e n ie  d o  5 słó w  za  d a rm o !

\ Kupon.... ....-------------- ------ -------------- ---------------- -------------------

Adres, tel..

Po w ypełn ien iu  powyżej zam ieszczon ego  kuponu z 
treścią ogłoszenia prosimy go wyciąć I wyałać na adres re­
dakcji.

2056 VIlnius, Laisv6s 60,
"Kurier WlIeńskT, dział reklamy, tal. 42-69-63.

Szkoła "American Englisch 
S ch o o l" zap ra s za  d zie ci, 
młodzież i dorosłych do nauki 
języka angielskiego. Uczym y 
języka angielskiego w zakresie 
przedsiębiorczości.

Uczniom w wieku lat 15-18 pro­
ponujemy pobieranie nauki w 
USA w  ciągu całego roku.

Informacja pod tel.: 73-15-14, 
75-44-04.

(Zam. 1065)

Sprzedam 3-pokojowe miesz­
kanie z  częściowymi wygodami. 
Cena 8500.

Tel. 61-39-59.
(Za/n. 1080)

FAKSASINFORMATORIUS
Bezpłatna 
Informacja 
to tem  
p r a z  
całą 
dobę.

( 8 -2 2 ) 2 6  2 2  2 8  <z**.5w

yilniaus agentura: tal. 65 25 24

K A L E N D A R IU M
* Środa (4.IX)_ jesl 248dniem 1996 

r. Do końca roku pozostało 118 dni.
* Znak Zodiaku: Panna.
* Imieniny: Idy, Lilianny, Lindy, 

Rozalii.
* Wschód Słońca — 6.32, zachód 

—20.03. Długość dnia 13 godz. 31 min.
* Księżyc: Kwadra — 22 godz. 7

min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 4 września 
nieduże zachmurzenie, krótkotrwałe 
opady, możliwa burza., W iatr 
północno-zachodni. Temperatura 21- 
23 stopnie.

W ciągu następnych dwóch dni 
nastąpi ochłodzenie. 5 września bez 
opadów, 6 września — lokalne opady. 
Temperatura w nocy 3-8, w dzień 13- 
18 stopni.

W eseln i m uzykanci. 
TeL 77-38-39.

(Zam. 628-D)

Pomagamy w załatwianiu wiz 
do Niemiec, Rosji, na Białoruś, 
Ukrainę, Litwę.

P om a ga m y w załatw ian iu 
zaproszeń na Litwę.

Vilnius, tel.65-31-11.
(Zam. 973)

Pilnie sprzedaję 3-pokojowe 
mieszkanie na aL Savanoriq. Ce­
na 17.000.

T e l 61-52-29.
(Zam. 1079)

I  PIECZĄTKI
rg w aran c jązay o d z ln ę

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby- -

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanori(jpr.16 
Vilnius 
Tel. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw kina mVingis’)

M y tid d

S przedam  nowy dyw an 2x3. 
V iln ias, teL 74-56-17.

(Zam. 647-D)

S p rzed am  GAZ-24 1975 r. i 
dob rym  sian ie .

TeL 75-10-94.
(Zam. 627-D)

Kursy komputerowe:
• podstawy pracy z  PK 

| •  W ln d o w *  BŚ *
• W inW ord, Excei 

||||poczt» elektronowa
•  I Inne

Ul. J .  Jasin ek lo  15, Vfin3ii£ 
Tel. 6 1 - 0 8 - i f i | i ^ S

Podróże .
komercyjne 

i dostarczenie ? 
ładunków do 
Moskwy (wtorki i soboty).

Pomagamyw załatwiania 
dokumentów do Niemiec, 

WNPI Innych krajów. £

Agencja podróży "Kelrodis". 
Yilnius, tel. 44  15 55

Centrum szkolenia kierowców 
A. Źukauskasa przyjmuje na kurs 
kategorii A, B, C, D, E.

Vilnius, tel. 77-35-60 po godz. 
15.

(Zam . 1092)

Z a tru d n ię  fachowców do nanraw y 
telewizorów, m agnetow idów  i rad ia .

TeL 42-43-09.
(Zam. 6S8-D) 

Z a tru d n ię  fachow ców  do napraw y 
sp rzę tu  dom owego (p ra lk i, żelazka...). 

TeL 42-43-09.
(Zam. 659-D)

S p rzed am  czeki 
(ca ła  książeczka).
TeL 75-03-23.

(Zam. 651 ~D) 

S p rzed am  "Opel-Asltonę".
TeL 23-82-41, od  17 —  do 20.

(Zam. 646-D)

S p rzed am  do m  w Solecznikach (126

m V
TeL (8-250) 52-608,52-847.

(Zam. 641-D)

17 w rześn ia  p ie lgrzym ka P aryż-I^- 
u rdes.

Tel. 61-34-24.
(Zam. 630-D)

Przygotow uję do  egzam inów  z 
jrz . niem ieckiego.

TeL 46-23-42.
(Zam. 640-D) 

Z a tru d n im y  wykwalifikowane 
szwaczki do  p racy  w  szwalni.

Y iln ius, teL 69-52-17.
(Zam. 644-0)

Ogłoszenie 
: matrymonialne z  Australii
■ • Polak lat 35, kawaler, wzrost 174
■ cm, brunet, o przyjemnym charakte-
• rze zapozna się z Polką, panną, lat 21 
S do 27, wzrost około 164 do 174 cm,
■ ładną blondynką, niebieskie oczy, z 
; ppraądncgó domu, wesołą ij?  
} łagodnym charakterze, gospodarny 
! zdrową, nie palącą papierosów i nie
■ pijącą alkoholu, kochającą dzieci oraz 
J gotową do założenia dobrej rodziny w 
|  Sydney, Australia.
• Listy pisane w języku polskim
• wraz z załączonymi fotografiami (pół 
; i całość) wysyłać pocztą lotniczą oa 
g adres:
! Henryk Albinowicz
|  6 Herbert SL
I OATLEY NSW 2223
I Australia
1 (Zam 184/)-

! Polak p o  40-stce, mieszkający na
* sta le  w  Niemczech pozna atrakcyjną 
]  kobietę d o  35 lat (m oże mieć jedno 
;  dziecko).
! Cel wyłącznie matrymonialny!
• N apisz d o  m nie (p o  polsku, rosfl-
|  sku lub  niem iecku) wrazzTwojąakiu- 
5 a lną fotografią.
!  Zenobiusz DORUCI1
■ B a r t lis t  r. 2 3
|  44328 DORTM UND
I (G erm any)
■ (Zam. 2044)

gl
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TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zast sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 
ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury I szfuld —  
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Ogłoszenia I reklamę do ‘ Kuriera W ileńskiego' przyjm uje się pod adresem : 
Dom  Prasy, Lalsvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65  

w  dniach pracy od godz. 9.00 do.17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w  leli listach nie zawsze sq zbieżne 
z  opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Krystyna ADAMOWICZ


